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Narada wojewodów, prezydentów miast oraz komisarzy wojskowych

Ocena sytuacji społeczno-gospodarczej
i przyjęcie zadań na nadchodzący okres
. Zbigniew Michałek; niektórzy władze niektórych woje-

WARSZAWA (PAP). Zadania na najbliż­
szy okres były 8 bm. tematem narady wo­
jewodów i prezydentów miast stopnia wo­
jewódzkiego oraz komisarzy — pełnomocni­
ków Komitetu Obrony Kraju.

Naradę prowadził przewód- W obradach uczestniczyli
niczący Wojskowej Rady Oca- wicepremierzy: Andrzej Jedy-
lenia Narodowego, prezes Ra- nak, Edward Kowalczyk, Ro­
dy Ministrów, gen. armii Woj- man Malinowski, Jerzy Ozdo-
clech Jaruzelski. wski; sekretarz KC PZPR

członkowie WRON, kierowni- wództw nie przestrzegają w

cy szeregu resortów. należyty sposób zaostrzonej
Zastępca przewodniczącego dyscypliny inwestycyjnej.

Komisji Planowania przy Ra- Rosną zadania terenowych
dzie Ministrów — Ludwik organów administracji pań-
Ochocki przedstawił zadania stwowej. Otrzymują one no-

gospodarki w obecnym roku, we uprawnienia, dysponować
Koniecznością obecnej sytu- będą zwiększonymi środkami

acji gospodarczej jest ograni- materialnymi. Jednym z waż-
czenie inwestycji. Kontynuo- niejszych zadań wojewodów
wane będą tylko najpilniejsze jest poprawa stanu gospodar-
i najbardziej zaawansowane ki komunalnej. Konieczne jest
budowy. W związku z tym L.
Ochocki zwrócił uwagę, że (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po prawie dwumiesięcznej przerwie

Wznowiono zajęcia
w Uniwersytecie Jscpehońskim
Rektor UJ prof. Józef GIEROWSKI: uczynimy wszystko, by od
chwili wznowienia zajęć studenci prowadzili naukę z przekona­

niem, że konieczne jest szybkie odrobienie zaległości
Wczoraj, niemal po dwumiesięcznej przer­

wie wznowione zostały zajęcia w najstarszej
polskiej szkole wyższej — Uniwersytecie Ja­

łtańskim. Podczas pierwszych wykładów i
iczeń, na których notowano wysoką fre­

kwencję, studenci zapoznani zostali z obowią­
zującymi przepisami stąnu wojennego, no­
wym regulaminem i tokiem studiów. Opraco­
wany bardzo dokładnie system, pozwoli stu­
dentom na odrobienie wszystkich zajęć, tak­
że i tych, które nie odbyły sdę na skutek

strajków. Przyjęto, że w obecnej praktyce
uniwersyteckiej większe niż dotychczas zna­
czenie przykładać się będzie do stałego kon­

taktu między opiekunami lat i grup, a studen­
tami.

„Pierwsze dni będą na pewno trudne —

powiedział dziennikarzowi „Gazety” rektor UJ
rof. Józef Gierowski — musi bowiem nastą-
ić okres adaptacji studentów do nowych wa­

runków. Uczynimy wszystko, by od chwili
wznowienia zajęć studenci prowadzili naukę z

przekonaniem, że konieczne jest rychłe odro­
bienie zaległości. Przez najbliższe miesiące
studia prowadzone będą w sposób szczególnie
intensywny, zaliczenie roku wymagało też bę­
dzie większego niż zwykle wysiłku. Studenci
mogą jednak liczyć na pełną pomoc wszyst­
kich pracowników nauki naszej uczelni.” (ma)

Odbywają się spotkania w Rejonowych Ośrodkach

Pracy Partyjnej

Tematem: ciągłość socjalistycznej odnowy,
sprawy bytowe społeczeństwa,

poprawa sytuacji ekonomicznej i rynkowej
Wczoraj odbyło się w Słom- tów ze Skały, Słomnik, Trzy- charakter programowy i po-

nikach spotkanie pierwszych ciąża, Iwanowic, Gołczy, Su- święcone było w głównej mie-
sekretarzy i sekretarzy Ko- łoszowej, Michałowic i Zielo- rze ustaleniu ścisłych zadań
mitetów Miejsko-Gminnych nek. W spotkaniu wziął u- w pracy partyjnej na najbliż-
oraz Komitetów Gminnych dział I sekretarz' KK PZPR szy miesiąc. Pierwszy zabrał
PZPR z całego rejonu Ośrod- Krystyn' Dąbrowa oraz kie- glos kierownik Rejonowego
ka Pracy Partyjnej. Obecni równik Wydziału Rolnego KK
byli przedstawiciele komite- Czesław Stańdo. Miało ono (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dyrektor ZUS dla Czytelników „GK“
♦ Nowa wysokość zasiłków rodzinnych ♦ 12,5 tys. podań

o wcześniejsze emerytury ♦ Konieczne dokładne skompletowanie
dokumentacji rentowej ❖ Rekompensaty dla emerytów

Jedną z najbardziej praco­
witych instytucji jest niewąt­
pliwie ZAKŁAD UBEZPIE­
CZEŃ SPOŁECZNYCH. W cią­
gu ostatnich miesięcy ZUS-owi
przybył ogrom prac, związa­
nych ze zmianami niektórych
przepisów emerytalnych, wy­
płatami emerytur, wcześniej­
szymi emeryturami i podwyż­
ką rent rodzinnych. Ludzie
pracują tu na granicy wytrzy­
małości, nie mają wolnych so­
bót, pozostają po godzinach
urzędowania. Wszystko po to.

aby dostarczyć w terminie
przeliczone świadczenia.

Nowe, niezbyt znane jeszcze
przepisy nasuwają dużo wąt­
pliwości. W pierwszym, po
przerwie dniu pracy Działu
Łączności z Czytelnikami tele­
fonowało do nas wielu Czytel­
ników z różnymi pytaniami.
Poprosiliśmy dyrektora kra­
kowskiego oddziału ZUS
HENRYKA BOGACZA o pe­
wne informacje.

— Jaka jest nowa wysokość
zasiłków rodzinnych?

— Może przytoczę wiernie
postanowienie Rozporządzenia
ministra pracy, płac i spraw
socjalnych z 22 grudnia 1981.

Zasiłki uzależnione są od wy­
sokości dochodów. Przy docho­
dach do 2 tys. zł na osobę, za­
siłek na jedno dziecko wynosi
350 zł, na dwoje 800 zł, na tro­
je 1250, czwarte i każde nastę­
pne po 500 zł. Małżonek, nie
wychowujący dzieci, otrzymu­
je 200 zł, natomiast małżonek,
wychowujący jedno i więcej
dzieci — 350 zł. Przy docho­
dach od 2001 do 2500 zł wyso­
kość zasiłków wynosi odpo­
wiednio: 250, 500, 750, 360, 100
i 250 zł, przy dochodach do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Wczoraj odbyła się w

Tarnowie .wojewódzka na­
rada aktywu gospodarczo-
politycznego podczas któ­
rej mówiono na temat

wprowadzenia w życie re­
formy gospodarczej. Nara­
dę prowadził członek Biu­
ra Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR Stanis­
ław Opałko, a uczestniczyli
w niej m. in. kierownik
Wydziału Ekonomicznego
KC PZPR Stanisław Gę-
bala, wiceminister finan­
sów Bronisław Cioś, oraz

sekretarze KW PZPR
Franciszek Rachwał i Je­
rzy Sobecki. W swoich
wystąpieniach Stanisław
Gębala i Bronisław Cioś,
odpowiedzieli na liczne py­
tania, uwagi, wątpliwości
i propozycje zgłoszone

Narada w Tarnowie

Rozprzężenie gospodarki
nie powinno zahamować

wdrażania reformy
przez dyrektorów, sekre­
tarzy KZ PZPR, przewod­
niczących zakładowych zes­
połów ds. reformy gospo­
darczej

Wyjaśniając problemy
związane z wprowadzeniem
reformy gospodarczej —

Stanisław Gębala zwró­
cił uwagę na wewnętrzne
uwarunkowania społecz­
no-gospodarcze oraz mię­
dzynarodowe, które decy­
dują o kształcie i zakresie
dokonywanych przeobra­
żeń w strukturze zarzą­
dzania i funkcjonowania
przedsiębiorstw. Przeszko­
dy wynikające m. in. z

braku dostaw importowa-
'

nych surowców czy roz­
przężenia gospodarki w ub.
roku — podkreślił — nie
powinny zahamować wdra­
żania reformy.

Pomóc, w tym może
również realny, tegoro­
czny plan. Konstruowa­
ny on jest w oparciu o

uchwały IX Zjazdu Par­
tii, raport o stanie gospo­
darki, program przezwy­
ciężania kryzysu, wyniki
roku 1981 oraz o analizę
zewnętrznych uwarunko­
wań gospodarki kraju.
Realizacja planu powinna
pozwolić na odbicie się od
gospodarczego „dna” oraz

zrównoważenie podaży i
popytu na rynku. Stąd też

podwyżka cen. Konieczne
jest zrozumienie tych
spraw. Dlatego trzeba zro­
bić wszystko, aby w spo­
sób przystępny przybliżyć
cele, efekty i skutki refor­
my gospodarczej człon­
kom załóg tarnowskich za­
kładów pracy.

Następnie Stanisław Gę-
bała i Bronisław Cioś, od­
powiedzieli na szereg
szczegółowych pytań. (Ir)

Dziś w Madrycie początek obrad KBWE

Administracja Reagana
przygotowuje brutalny atak na Polskę -

MADRYT (PAP). We wto­
rek przed południem w Pała­
cu Kongresów i Wystaw w

Madrycie wznawia '

obrady
spotkanie 35 krajów — sygna­
tariuszy Aktu Końcowego z

Helsinek. Przez cały ponie­
działek Madryt był widownią
ożywionej działalności dyplo­
matycznej. Odbyły się dzie­
siątki spoitkań, rozmów, robo­
czych śniadań i obiadów —

wielostronnych i dwustron­
nych, prowadzone są sondaże,
wysuwane propozycje i argu­
menty.

Działalność dyplomatów
wiąże się ze szczególną sytua­
cją, w jakiej znalazła się
konferencja „Madryt-80”, po­
święcona kwestiom utrzyma­
nia i .pogłębienia bezpieczeń­
stwa i współpracy krajów

W lasach południowo-wschodniej Polski trwają prace przy pozyskiwaniu drewna tartacznego
oraz sklejkowego. Pozyskuje się również drewno na opał. Pogoda sprzyja leśnikom, w tym
rejonie a dzięki zamarznięciu ziemi mogą pracować na terenach podmokłych. Niewielkie
ilaści śniegu ułatwią . wywóz pozyskiwanego drewna. Fot. CAF

PARTIA - KRAKÓW - IAUKA
O zadaniach środowiskowego Komitetu Nauki PZPR
• Roli krakowskiej nauki w wyjściu z kryzysu polity­
cznego i gospodarczego — mówi sekretarz KK PZFR

Kazimierz AUGUSTYNEK
— Jeszcze przed wprowa­

dzeniem stanu wojennego,
powstał w Krakowie Środo­
wiskowy Komitet Nauki
PZPR. W jakim celu i przez
kogo został powołany? —

Zwracam się z pytaniem do
KAZIMIERZA AUGUSTYN-
KA, I sekretarza Komitetu,
a od niedawna również sekre­
tarza do spraw nauki KK
PZPR.

— Komitet powołany został
w celu pogłębienia współ­
pracy, wymiany doświadczeń
i opinii oraz wypracowania
koncepcji i wniosków, służą­
cych wzbogaceniu działal­
ności partyjnej w krakows­
kim środowisku naukowym.
Podlega on Komitetowi Kra­
kowskiemu PZPR. Komitet
powołany został podczas ob­
rad konferencji programowo-
wyborczej PZPR środowiska
naukowego Krakowa w dniu
12 grudnia ub. r., zgodnie z

inicjatywami i postulatami,
zgłoszonymi w dyskusji
przedzjazdowej przez człon­

KBWE, wobec zamiarów
państw NATO, a przede wszy­
stkim Stanów Zjednoczonych
— przekształcenia forum ma­
dryckiego w miejsce ataków
propagandowych na Polskę i
Związek Radziecki w aspekcie
decyzji z 13 grudnia ub. r. o

wprowadzeniu w naszym kra­
ju stanu wojennego.

W Madrycie przebywa już
około 20 ministrów spraw za­
granicznych, przede wszy­
stkim reprezentujących kraje
NATO. Zapowiadają oni, wtó-j
rując przybyłemu do stolicy
Hiszpanii w nocy z niedzieli
na poniedziałek sekretarzowi
stanu USA. Alexandrowi Hai-
gowi, że zabiorą głos z trybu­
ny spotkania aby mówić na

tematy polskie.
Poniedziałkowe spotkania

ków partii, działających w

środowisku naukowym .na­
szego miasta.

— Jakie cele 1 zadania po­
stawiła konferencja przed
Środowiskowym Komitetem
Nauki?

— Przede wszystkim chodzi
nam o koordynację działań
w pracy ideowo-wychowaw-
czej partii w środowisku nau­
kowym. Podejmować będzie­
my też działania na rzecz in­
tegracji środowiska nauko­
wego Krakowa, umacniania
i rozwoju samorządności w

szkołach wyższych, w PAN i
instytucjach resortowych oraz

wypracowania skutecznych
metod i sposobów realizacji
przewodniej roli partii.
Chcemy również, by Środo­
wiskowy Komitet Nauki
PZPR aktywnie uczestniczył
w planowaniu badań nauko­
wych, żeby posiadał współ­
udział w tworzeniu zasad pla­
nowania, w określeniu kie­
runków badawczych, w

kształtowaniu zasad finan­

przygotowawcze toczyły się na

4 różnych płaszczyznach, spot­
kania ministrów spraw zagra­
nicznych krajów NATO
zmierzały do zniwelowania
różnic poglądów między nimi
i skoordynowania wspólnej
linii jaka zostanie zaprezento­
wana na posiedzeniu wtorko­
wym; gremia reprezentantów
krajów EWG zastanawiały się
nad powstałą sytuacją w a-

spekcie gospodarczych intere­
sów krajów europejskich'
spotykali się ministrowie i am­
basadorowie krajów neutral­
nych i niezaangażowanych, w

zdecydowanej większości zde­
cydowani bronić procesu dia­
logu europejskiego przed kon­
cepcjami zerwania go dla ce-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

sowania instytucji nauko­
wych. Chodzi nam również o

to, by Komitet mógł wywie­
rać wpływ na politykę in­
westycyjną oraz by miał ak­
tywny, rzeczywisty współ­
udział w kształtowaniu poli­
tyki kadrowej, w sprawach
naboru nowych pracowni­
ków, awansów, staży, stypen­
diów.

— Czy konferencja sfor­
mułowała jakieś konkretne
postulaty w zakresie progra­
mowania badań?

— Owszem, chodzi o okreś­
lenie głównych kierunków
badań, zwłaszcza badań pod­
stawowych, wynikających ze

specjalizacji nauki krakows­
kiej r potrzeb regionu oraz

ściślejsze powiązanie nauki
z praktyką poprzez podej­
mowanie badań użytecznych
dla gospodarki w makroregio­
nie.

— Jest to temat niezwykle
szeroki i żywo od lat obcho-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Wizyta przedstawicieli
Episkopatu Polski

w ambasadzie PRL

w Rzymie
RZYM (PAP). W ponie­

działek przebywający w

Rzymie prymas Polski, ar­
cybiskup Józef Glemp oraz

kardynał Franciszek Ma­
charski i arcybiskup Hen­
ryk Gulbinowicz złożyli
wizytę w ambasadzie PRL
w stolicy. Włoch. Przedsta­
wicieli Episkopatu Polski
przyjęli: ambasador PRL
we Włoszech Emil Wojta­
szek i minister pełnomo­
cny Kazimierz Szablewski,
kierownik zespołu ds. sta­
łych roboczych kontaktów
między rządem polskim a

Stolicą Apostolską.

Chiny odrzuciły
propozycję

rokowań z Wietnamem
HANOI (PAP). Central­

ny organ KC KPW, dzien­
nik „Nham Dan” krytycz­
nie ocenił w komentarzu
pt. „Podwójna gra Pekinu”
odrzucenie przez ChRL
konstruktywnych propozy­
cji Wietnamu zmierzają­
cych do wznowienia przer­
wanych jednostronnie w

marcu 1980 r. przez Chiny
rokowań na temat norma­
lizacji stosunków między­
państwowych.

Gazeta przypomina, że w

liście do premiera Pham
Van Donga sekretarz ge­
neralny ONZ Javier Percz
de Cueller podkreślił, że
w czasie minionego świę­
ta Tet, dzięki Wietnamowi:
w rejonie granicznym mię­
dzy WRS a ChRL pano­
wał spokój.

Dobrej woli Wietnamu
utrwalenia takiej sytuacji
•z— pisze dziennik — nie da
się zaprzeczyć. Niestety
władze chińskie w dal­
szym ciągu wzmagają na­
pięcie i prowadzą wrogą
politykę w stosunku do
Wietnamu, nasilają napię­
cie w rejonie granicznym.

Zamach

na ambasadora

RFN w Sranie
BONN (PAP). Rzecznik

Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych RFN poinformo­
wał, że w poniedziałek w

godzinach rannych grupa
uzbrojonych zamachow­
ców ostrzelała z broni ma

szynowej samochód amba
sadora tego kraju w Ira
nie.

Ambasador Jens Peter-
sen nie został ranny, jedy­

nie odłamki szkła z rozbi­
tej szyby samochodu lek­
ko pokaleczyły dyplomatę.

Ataku dokonali nie­
zidentyfikowani do tej po­
ry sprawcy.

Dobra praca

dolnośląskich
kopalń

WAŁBRZYCH (PAP). U-
trzymuje się dobre tempo
pracy dolnośląskich ko­
palń węgla kamiennego;
w dalszym ciągu przekra­
czane są zadania planowe.
W pierwszym tygodniu
trzy wałbrzyskie kopalnie
oraz kopalnia „Nowa Ru­
da? dostarczyły prawie 49
tys. ton węgla wsadowego,
w tym prawie 1.200 tan

ponad plan.

Traktem wawelskim
Wzgórze wawelskie. Naj­

wspanialszy polski zespół bu­
dowli zabytkowych. Katedra
Królewska, Zamek Królewski,
Muzeum Katedralne, basz­
ty, gwiazda murów obron­
nych, pomnik Kościuszki.
Miejsca tak przesycone histo­
rią, tak ściśle związane z naj­
świętszymi polskimi stawami,
z polskimi wydarzeniami. Te­
mu miejscu przystoi cisza i
dostojeństwo. Czy zawsze?
Gwar spotkań świątecznych, by
przypomnieć pierwsze po woj­
nie inauguracje roku szkolne­
go liceów, gimnazjów i techni­
ków krakowskich, kiedy na

Wawelu śpiewaliśmy Hymn
Narodowy, nie zawsze musi
przeszkadzać tej naszej ojczy­
stej niezwykłości. Przedsta­
wienia na dziedzińcu arkado­
wym od wielu lat mają swą
ustaloną sławę. Wieczory Wa­
welskie stały się już insty­
tucją. Kiedy po powrocie arra­

sów i innych skarbów kultury
ojczystej do Polski Witold
Małeużyński dał na Wawelu
swój wspaniały recital forte­
pianowy, krakowianie byli
nieco zażenowani wtargnię­
ciem muzyki na zamek. No,
ale w końcu nazywano ją ró­
wnież — ową salę — Tane­
cznicą. Tu przecież odbywały
się bale, występowały trupy
teatralne przed królem jego-
mością...

Od kilkii dni komnaty kró­
lewskie na Wawelu, najwa­
żniejsza część Państwowych
Zbiorów Sztuki, udostępnione
są zwiedzającej publiczności. 4
lutego 1982 r. zwiedzających
było 75, 5 lutego — 157, 6 lu­
tego — 511.

Mówi kierownik Biura O-

światowego Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawelu
Bożena Meissner:'

(DOKOŃCZENIE NA STR, 3)

Jutro rusza międzymiastowy
ruch telefoniczny

♦ Krakowska centrala gotowa do obsługi abonentów ♦ Spiętrze­
nie rozmów wydłużyć może oczekiwanie na połączenie ♦ Obo­
wiązują przepisy o cenzurowaniu rozmów ♦ Połączenia automa­

tyczne w dalszym ciągu nieczynne
Kiedy wczoraj odwiedziłem

krakowską . centralę między­
miastową, panował tutaj nie­
codzienny spokój. Wobec o-

graniczeń możliwości uzyska­
nia połączeń, tylko niektóre
łącznice obsługiwane są przez
telefonistki. Prawdziwy ruch
rozpocznie się w centrali do­
piero jutro, jako że zgodnie z

wcześniejszymi zapowiedziami'
właśnie 10 lutego w całym
kraju ma być przywrócona
łączność międzymiastowa.
Przewiduje się więc gwałtow­
ne spiętrzenie abonenckich za­
mówień.

Dyrektor Okręgowego Urzę­
du Telekomunikacji Między­
miastowej w Krakowie mgr
Karol Grzybowski twierdzi, że

podległa mu placówka w pełni
przygotowana jest do wzno­
wienia działalności. Czas spo­
koju w centrali wykorzystano
na sprawdzenie wszystkich
łącz, na zabiegi konserwacyj
ne . urządzeń technicznych.
Dzięki temu sprawność sieci
jest zadowalająca. Nie ozna­
cza to jednak, że klienci cen­
trala nie będą napotykać na

trudności z szybkim uzyska­
niem połączeń.

W dalszym ciągu nie będą
czynne połączenia automatycz­
ne, które na takich kierun­
kach jak Warszawa, Gdańsk
czy Poznań w znacznym stop­
niu odciążały telefonistki. Te­
raz wszystkie rozmowy trzeba
będzie zamawiać na centrali
międzymiastowej i spiętrzenie
tych zamówień oznacza po pro­
stu wydłużenie czasu oczeki­
wania na rozmowę. Urząd bo­
ryka się w dodatku z trudno­
ściami kadrowymi — obecnie
w krakowskiej centrali bra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Ocena sytuacji społeczno-gospodarczej
i przyjęcie zadań na nadchodzący okres

Posiedzenie

Komisji
Wewnątrzpartyjnej

KK PZPR

Wczoraj w Komitecie
Krakowskim PZPR odby­
ło się kolejne posiedzenie
Komisji Wewnątrzpartyj­
nej KK.

W posiedzeniu, któremu
przewodniczył I sekretarz
KD PZPR Nowa Huta
Zdzisław Kosiński uczest­
niczył sekretarz KK PZPR
Jan Broniek.

Komisja zapoznała się z

Informacją J. Brońka o ak­
tualnej sytuacji społeczno-
politycznej w wojewódz­
twie miejskim krakows­
kim i bieżących zadaniach
pracy partyjnej.

Komisja omówiła wyni­
ki badań skuteczności pra­
cy instancji partyjnych z

radnymi członkami PZPR
oraz dokonała oceny pracy
partyjnej w terenowych
organach administracji pań­
stwowej.

Sprawy te będą przed­
miotem obrad Egzekuty­
wy KK PZPR.

Przyjęto także tematykę
pracy Komisji do końca I
kwartału br.

Nowe nagrania
Krzysztofa

i Pendereckiego
Wczoraj w Filharmonii

Krakowskiej orkiestra
Polskiego Radia i TV w

Krakowie rozpoczęła na­
grania II Symfonii Sibe-
liusa. Orkiestrą dyryguje
Krzysztof Penderecki. Re­
jestracja koncertu potrwa
6 dni.

K. Penderecki zapowia­
da na maj koncerty w

Bergen w Norwegii, gdzie
orkiestra i chór Filharmo­
nii Krakowskiej wykona­
ją pod jego batutą jego u-

twory, m. in. „Stabat Ma-
ter”, „Tren” i „Te Deum”.

g

tn

Z dalekopisu
FIDEL CASTRO

(a) Fidel Castro przyjął
w Hawanie delegację irańs­
ką z wiceministrem spraw
zagranicznych Iranu, Ah-
medem Azizi. W czasie spot­
kania wymieniono poglądy
na różne sprawy międzyna­
rodowe, w tym na konflikt
irańsko-iracki. Omówiono
także problemy rozwoju
stosunków wzajemnych.

ROZBIEŻNOŚCI
Japonia nie może złagodzić

w najbliższym czasie swoich
głębokich rozbieżności han-
dlowo-gospodarczych ze Sta­
nami Zjednoczonymi i z Eu­
ropejską Wspólnotą Gospo­
darczą. Prognozę taką wy­
sunął bank japoński.

Główną przyczyną utrzy­
mywania się tych rozbież­
ności jest kryzys w gospo­
darce zachodniej, przed któ­
rym monopole ratują się
ekspansją eksportową. W
ub. roku deficyt USA w o-

hrotach z Japonią wyno­
sił 18 mld dolarów. Kraje
członkowskie EWG miały u-

jemny bilans w handlu z

Japonią w wysokości 14 mld
dolarów.

Z SALWADORU
Jak donoszą z San Salva-

dor, na jednym z robotni­
czych przedmieść tego mias­
ta bojówki ultraprawicowe,
które działają „ręka w rę­
kę” z armią i policją junty
salwadorskiej bestialsko za­
mordowały w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek sied­
mioro młodych ludzi.

Krwawe zbrodnie junty
potępił biskup-sufragan San
Salvador Modesto Lopes.

POGODA
KRAKOWSKIE BWRO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska od zachodu
przechodzi pod wpływ klina,
wyżowego.

PROGNOZA DLA POLS­
KI POŁUDNIOWEJ: Za-
chmurzenie duże z rozpogo­
dzeniami w ciągu dnia. Ra­
no miejscami zanikające o-

pady deszczu lub mżawki
oraz lokalne mgły. Tempe­
ratura maksymalna dniem
od 3 do 6 st., minimalna no­
cąod—4do0st.Wysokow
Tatrach temperatura od —4
dniem do —8 st.- w nocy.
Wiatr słaby i umiarkowany
w górach dość silny, z kie­
runków zachodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane i małe, nieco chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 4, Świnoujście 2,
Kołobrzeg 1, Łeba 0, Gdańsk
—1, Olsztyn 1, Suwałki 1,
Białystok 1, Warszawa 2, Po­
znań 4, Wrocław 6, Kłodzko
4, Śnieżka —3, Częstochowa
4, Kieloe 2, Lublin 1, Prze­
myśl 2, Lesko 2, Rzeszów 1,
N. Sa.cz 1, Kraków 3, Kato­
wice 5, Racibórz 4, Bielsko 6,
Zakopane 4, Hala. Gąsienico­
wa —1, Kasprowy Wierch
—6.
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polepszenie funkcjonowania
komunikacji miejskiej, lepsze
wykorzystanie transportu, o-

graniczanie strat energii.
Przewiduje się, że w bieżą­

cym roku wybudowanych zo­
stanie 200 tys. nowych miesz­
kań. Wojewodowie powinni
ponadto wyszukiwać wszelkie
rezerwy lokalowe.

Minister handlu wewnę­
trznego i usług — Zenon Ko-
mender przedstawił prognozę
zaopatrzenia rynku w żyw­
ność i artykuły przemysłowe.
Stwierdził on, iż obecna bar­
dzo trudna sytuacja rynkowa
jest wynikiem poważnego
wzrostu dochodów pieniężnych
ludności i jednoczesnego
spadku podaży wywołanego
zmniejszeniem produkcji. Rzu­
tuje to oczywiście na sytuację
rynkową.

Mówiąc o zaopatrzeniu w

żywność minister poinformo­
wał, iż w pierwszym kwarta­
le br. dostawy mięsa i jego
przetworów wyniosą 388 tys.
ton, co wystarczy na pokrycie
obecnych norm przydziałów
kartkowych. Powinien nastą­
pić wzrost dostaw mleka i
twarogów. Dostawy tłuszczów
wyniosą 39 tys. ton, z czego
12 tys, z importu finan­
sowanego ze środków Pe-
wexu. Masła trafi na rynek
55,5 tys. ton, co nie wystar­
czy jednak na pokrycie norm

reglamentacji i trzeba będzie
uzupełnić normy innymi tłu­
szczami. Dobrze kształtuje się
zaopatrzenie w cukier i wyro­
by cukiernicze. W ciągłej
sprzedaży są warzywa i owo­
ce, gorzej natomiast jest z

zaopatrzeniem w ziemniaki.
Wyraźna jest konieczność
aktywizacji skupu ziemnia­
ków.

Drastyczne ograniczenie
zaopatrzenia przemysłu w

materiały i surowce, przede
wszystkim z importu, przy­
czyniło się do spadku pro­
dukcji w przemyśle lekkim,
chemicznym i elektromaszy­
nowym. W związku z tym na­
dany został priorytet produk­
cji wyrobów standardowych
zaspokajających podstawowe a

powszechne potrzeby.
Reforma cen detalicznych

powinna sprzyjać zbliżeniu się
do równowagi rynkowej, jed­
nak tendencja ta osłabiana
jest przez .niedostateczny
wzrost podaży towarów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lów propagandowych; trwały
konsultacje krajów socjali­
stycznych.

Wiele rozmów przeprowadził
minister spraw zagranicznych
kraju — gospodarza spotkania
madryckiego Jose Pedro Perez
Llorca.

Przedstawiciele naszego kra­
ju prowadzili szczególnie ak­
tywną działalność. Przewodni­
czący delegacji polskiej — wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Józef Wiejacz spotkał się
w poniedziałek z ministrem
Perezem Llorcą, odbył rozmo­
wę z przewodniczącym dele­
gacji hiszpańskiej Javiercm
Runerezem, a także z sekreta­
rzem wykonawczym madryc­
kiego spotkania KBWE, Her-
nandezem. Wiceminister Wie­
jacz odbył też spotkanie z

szefem delegacji szwajcarskiej
amb. Edouardem Brunnerem
i z przewodniczącymi innych
delegacji.

Przedmiotem spotkań były
kwestie proceduralne, związa-

i
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Tematem: ciągłość secjalistycznei odnowy Po śmierci Zofii Pugefowei
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Ośrodka Pracy Partyjnej w

Słomnikach Czesław Gut. W
obecnej sytuacji gospodarczej
pierwszoplanowym zadaniem
staje się oczywiście skup zbo­
ża oraz żywca. I to wyznacza
rytm aktywności partyjnej.
Nie obejmuje ona jednak w

praktyce wszystkich pożąda­
nych płaszczyzn działania, je­
śli się nie weźmie pod uwagę
konieczności szkolenia partyj­
nego zarówno aktywu jak i
szerokich rzesz członków par­
tii. Rejony pracy partyjnej
muszą się stać miejscem
wzbudzającym aktywność
PZPR w wielu dziedzinach,
będą koordynowały inicjaty­
wy ogniw podstawowych przy
ścisłym kontakcie z Komite­
tem Krakowskim PZPR. Cze­
sław Gut zaproponował, aże­
by posiedzenia ROPP odbywa­
ły się kolejno w poszczegól­
nych gminach rejonu.

W dyskusji zabierali głos
m. in. Mieczysław Miszczyk,
Leszek Piechowicz, Stanisław
Dąbek, Zdzisław Stawiarz,
Zdzisław Góralik i inni. Zwra­
cano uwagę na konieczność
wzmocnienia szeregów partyj­
nych, zwiększenia skupu zie­
miopłodów, głównie zboża,
lepszego wykorzystania ziemi,
rozwinięcia pracy ideowo-wy-
chowawczej, współpracy z

ZSL. Już z tego pobieżnego
wyliczenia widać, jak bardzo
sprawy szczegółowe przepla­
tają się tu z działaniami o

charakterze programowym.

Nader istotne było wystą­
pienie I sekretarza KK PZPR

Krystyna Dąbrowy. Rozpoczę­
ło się ono od głównego ak­
centu natury ekonomicznej:
sprawa skupu zboża zadecydu­

je o funkcjonowaniu rynku kra­
jowego, o wyżywieniu i .iast i

Bardzo niekorzystnym ze

społecznego punktu widzenia
zjawiskiem są nieprawidłowo­
ści w ustalaniu cen wolnych
przez niektórych producentów
towarów przemysłowych i pla­
cówki świadczące usługi. W
kształtowaniu i kontroli cen

powinny aktywnie uczestni­
czyć terenowe organa admi­
nistracji państwowej. Handel
energicznie przeciwdziała nie­
uzasadnionemu wzrostowi cen

w trakcie negocjacji prowa­
dzonych z dostawcami. W
najbardziej drastycznych przy­
padkach handlowcy odma­
wiają zawierania umów na

zakup towarów o zawyżonych
— nieprawidłowych cenach.
Stosowane będzie przyjmowa­
nie niektórych towarów do
sprzedaży warunkowo tj. bra­
ne one będą w komis.

Zdarzające się przypadki
niedokonywania planowych
przerzutów towarów do in­
nych województw nie będą
dłużej tolerowane.

Przedstawiając aktualne pro­
blemy rolnictwa i gospodarki
żywnościowej minister tego
resortu Jerzy Wojtccki stwier­
dził, że niezbędne jest m. in.
zwiększenie w porównaniu z

ubiegłym rokiem areału zbóż
o 2,1 proc., buraków o 6,4
proc., roślin oleistych o 7,6
proc, oraz utrzymanie na ta­
kim samym poziomie jak w

minionym roku obszaru upraw
ziemniaków. Do najpilniej­
szych prac wiosennych nale­
żeć będzie obsianie zbożem
areału około 3,7 min ha.

Wykonanie tych zadań w

znacznym stopniu uzależnione
jest od poprawy gospodarowa­
nia ziemią. Dlatego też wio­
sną zamierza się przeprowa­
dzić kontrolę użytkowania
giruntów rolnych. Na polep­
szenie gospodarki ziemią po­
winny też wpłynąć nowe ce­
ny gruntów z PFZ, które o-

głoszone zostaną w najbliż­
szym okresie.

Bardzo duże znaczenie mieć
bedizie racjonalne wykorzy­
stanie materiału nasiennego,
nawozów i środków ochrony
roślin. Nie należy się bowiem
spodziewać pełnego pokrycia
potrzeb na nasiona niektórych
roślin, a także sadzeniaków.
Producenci będą musieli je
więc uzupełnić własnymi za­
pasami. Rolnictwo otrzyma
również mniej niż zakładano
nawozów mineralnych oraz

środków ochrony roślin, mimo

Dziś w Madrycie początek obrad KBWE
ne z przebiegiem wtorkowego
posiedzenia, jest ono setnym z

kolei i z kolejności obowiązu­
jącej w procedurze spotkań
KBWE, przewodnictwo posie­
dzenia przypada Polsce. Po­
rządek prac spotkania przewi­
duje na wtorek jedno posie­
dzenie plenarne. Ponieważ
chęć zabrania głosu na tym
posiedzeniu wyraziło dotych­
czas aż 25 mówców, już sam

ten fakt stanowi problem,
przy czym zarysowały się róż­
nice poglądów na kwestie
procedury. Obserwatorzy w

Madrycie są zdania, że do
starć na tematy proceduralne
może dojść na samym posie­
dzeniu.

Jak wiadomo, delegacja
polska stoi na stanowisku, że

jakiekolwiek dyskusje na te­
mat polskich problemów
wewnętrznych byłyby naru­
szeniem zasad Aktu Końcowe­
go z Helsinek. Oświadczenie w

wsi. Jest to sprawa rangi naj­
wyższej. W tym dziele orga­
nizacje partyjne w gminach
i miastach nie mogą pominąć
żadnego istotnego argumentu.
W warunkach woj. miejskiego
krakowskiego zadanie skupu
5 tys. ton w bieżącym sezonie
nie jest w porównaniu z in­
nymi województwami ilością
zbyt wielką. Ale zadanie to
trzeba wykonać zgodnie z za­
wartymi przez rolników-do-
stawców kontraktami.

Krystyn Dąbrowa stwierdził,
że aktywność organizacji par­
tyjnych powinna iść czterema

równoległymi, jednakowo waż­
nymi drogami. Jesteśmy za

socjalistyczną odnową, za

wszelkimi inicjatywami po­
rządkowania czyli reformy
gospodarki. W polityce kadro­
wej kierować się będziemy
zasadami porozumienia naro­
dowego, przy wyeliminowaniu
wszelkich możliwości dzia­
łania wrogów socjalizmu. Na­
leży więc patrzeć na przydat­
ność zawodową ludzi, na ich
morale, przyciągać ich do par­
tii. Należy zdobyć zaufanie lu­
dzi młodych, dać im szanse

działania właśnie w okresie
rozwoju, wzrostu aktywności
intelektualnej. Również partia
musi chronić rolnika-produ-
centa przed lekceważeniem,
biurokratycznymi przeciążenia­
mi. To wszystko stanowi

pierwszy kierunek działania.
Sprawa druga to walka z e-

lementam! antysocjalistyczny­
mi. Organizacje partyjne mu­
szą wiedzieć, có się dzieje na

ich terenie. Należy przy tym
patrzeć na to, co ludzie robi­
li i robią po 13 grudnia 1981
i eliminować najmniejsze na­
wet przejawy odwetu. Ważne
jest, co teraz ludzie chcą
zrobić dla polepszenia sytua­
cji całego kraju. Obowiązuje
przy tym ostry kurs przeciw­

podjęcia decyzji o zakupie
znacznej ich ilości za granicą.

Skup produktów rolnych, a

zwłaszcza zbóż nie jest zado­
walający. Obecnie dzienne
dostawy wynoszą tylko 3—4
tys. ton, a przerób zboża na

potrzeby konsumpcyjne wy­
nosi każdego dnia 18 tys. ton.

Aby zachować niezbędną
wielkość produkcji mąki, a

więc i chleba skup zboża po­
winien w najbliższym okresie
zwiększyć się co najmniej
trzykrotnie. Wiele zależy tu
od wywiązania się rolników z

zawartych umów kontrakta­
cyjnych, co powinno przynieść
około 800 tys. ton zboża, a

także od szerszego rozpropa­
gowania na wsi idei pożyczki
zbożowej.

W niektórych wojewódz­
twach nastąpił głęboki spadek
w kontraktacji żywca. W naj­
bliższym czasie w terenie roz­
prowadzone zostaną wytyczne
precyzujące nowe wardnki sy­
stemu kontraktacji.

Kontraktacja będzie ściśle
powiązana z dostawami środ­
ków do produkcji rolnej, ta­
kich jak węgiel, nawozy mi­
neralne, preparaty ochrony
roślin, a także maszyny, na

które rolnicy będą mogli
wnosić przedpłaty.

W najbliższych tygodniach
dokonany zostanie przegląd
maszyn. Pozwoli to dokładnie
określić potrzeby oraz fermy
pomocy z którą rolnikom będą
mogły przyjść m. in. państwo­
we ośrodki maszynowe.

Stan bezpieczeństwa kraju
przedstawił I zastępoa mini­
stra spraw wewnętrznych
Bogusław Stachura. Stwierdził
on m. in., iż w lutym nie za­
notowano zorganizowanych
akcji zakłócających ład i po­
rządek publiczny. Zdarzają się
jednak wciąż jeszcze wypadki
uprawiania wrogiej wobec
socjalizmu propagandy.

Nawiązując do problemów
rolnictwa zwracano uwagę, że

wyniki uzyskane w tym dziale
gospodarki w ub. roku można
uznać za pozytywne. Nie od­
zwierciedlają tego jednak
efekty uzyskiwane w skupie
płodów rolnych, a zwłaszcza
zbóż. Rzutuje na to — mówio­
no — niedobór pasz, a także
niezrealizowanie jeszcze w

pełni przydziałów węgla i in­
nych środków do produkcji
dla rolników. Nie tłumaczy to

jednak w pełni niezadowala­
jących wyników w skupie
zboża. Wiele uwagi poświęoo-

tej sprawie złożył przewodni­
czący delegacji polskiej wobec
przedstawicieli prasy zaraz po
przybyciu do Madrytu w nie­
dzielę wieczorem. W sposób
spokojny, ale jasny i zdecy­
dowany delegacja polska uza­
sadniała swe stanowisko w

toku wszystkich kontaktów
poniedziałkowych.

Delegacja polska i jej prze­
wodniczący są pirzedmiotera
wielkiego zainteresowania
przedstawicieli prasy hiszpań­
skiej i zagranicznej.

WASZYNGTON (PAP). Po­
dróż Haiga dla wzięcia udzia­
łu w rozpoczęciu kolejnej se­
sji Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie
wląże się tym razem ściśle z

realizowanymi przez republi­
kańską administrację Reaga­
na planami taktycznego wyko­
rzystania wydarzeń polskich
do konfrontacji ze Związkiem

ko chuligaństwu, pijaństwu i
nieróbstwu.

Kwestią trzecią staje się
troska o sprawy bytowe społe­
czeństwa, poprawa sytuacji e-

konomicznej i rynkowej. W
konkretnej sytuacji organiza­
cji gminnych idzie o sprawie­
dliwe działanie na rzecz rolni­
ka, przy podkreślaniu obowiąz­
ków producenta rolnego wobec
państwa, wobec społeczeństwa.

Wreszcie odbudowa i umo­
cnienie partii to przede wszys­
tkim zrozumienie, że właściwie
wszystko jest jeszcze do zro­
bienia: wzbudzenie aktywności
środowisk nauczycielskich,
przyciąganie do partii społe­
czeństwa, likwidacja myślenia
systemem „klucza” przez gro­
madzenie wokół partii i pro­
gramu jej działania ludzi do­
brej woli i odpowiednich moż­
liwości. Stąd też współpraca z

terenowymi grupami wojsko­
wymi, a nade wszystko sprzy­
janie powstawaniu Obywatel­
skich Komitetów Ocalenia Na­
rodowego zadecydują o przy­
szłych, prawdopodobnych osią­
gnięciach. Myśleć trzeba bar­
dziej o przyszłości, niż o prze­
szłości.

W dalszym ciągu spotkania
słomnickiego jego uczestnicy
mówili o szczegółach pracy w

gminach i wsiach.
*

Również w dniu wczoraj­
szym odbyły się spotkania w

innych Rejonowych Ośrodkach
Pracy Partyjnej woj. miejskie­
go krakowskiego. W Wieliczce
w takim spotkaniu wziął u-

dział sekretarz KK PZPR Jan
Broniek, w Krzeszowicach —

sekretarz KK Franciszek Dą­
browski, w Myślenicach — se­
kretarz KK Kazimierz Augu-
stynek i w Proszowicach — se­
kretarz KK Józef Gregorczyk.

(J)

no także potrzebie szybszej i
na większą skalę zmianie pro­
filu produkcji przemysłu na

rzecz rolnictwa informując o

przedsięwzięciach podejmowa­
nych w tym zakresie w posz­
czególnych regionach.

Na zakończenie głos zabrał
gen. Wojciech Jaruzelski.
Podkreślił m. in., iż rygory
stanu wojennego powinny
być wykorzystywane przez
partię i wszystkie czynniki
kierownicze do stabilizowania
życia społeczno-politycznego,
do odzyskiwania przez gospo­
darkę normalnego rytmu pra­
cy. Premier zwrócił uwagę, iż
w ostatnim okresie pogorszy­
ło się zaopatrzenie przemysłu
w materiały i - surowce. Przy­
czyn tego stanu rzeczy jest
wiele, ostatnio pogłębiły to

restrykcje gospodarcze podję­
te wobec Polski przez Stany
Zjednoczone i niektóre kraje
zachodnie. Mówiąc o tych
sprawach gen. Jaruzelski
stwierdził, iż Polska znalazła
się w orbicie wielkiej kon­
frontacji polityczno-gospodar­
czej i że ponosimy jej koszta.
Stany Zjednoczone próbują
osłabić Związek Radziecki i
caią wspólnotę socjalistyczną,
dążą do zmiany układu sił.
Liczą iż restrykcje ekonomicz­
ne osłabiające naszą gospo­
darkę, a więc i warunki ży­
cia ludności mogą wywołać
społeczne niezadowolenie, któ­
re doprowadzi do ostrego kon­
fliktu wewnętrznego na jaki
m. in. liczono przed 13 grudnia.
Trzeba koniecznie, wszelkimi
siłami, gospodarczymi, poli­
tycznymi i moralnymi, zapo­
biec temu, przejść przez kry­
zys i wyjść na prostą. Jest to
zadanie trudne, ale realne. W
sferze gospodarki trzeba
mieć świadomość narastają­
cych trudności, trzeba je neu­
tralizować, przezwyciężać,
trzeba odzyskiwać równowa­
gę. Liczymy na dalszą pomoc
krajów socjalistycznych, na to
że pozwoli nam ona wzmoc­
nić pewne odcinki. Liczymy
na dostawy materiałów i su­
rowców, a także na możliwość
zatrudniania naszych obywa­
teli na budowach w krajach
socjalistycznych. Liczymy też
na pozytywne podejście sym­
patyzujących z nami krajów
trzeciego świata, a także na te

państwa kapitalistyczne, któ­
re nie zastosowany się do blo­
kady ekonomicznej Polski.

Wiele uwagi poświęcił pre­
mier , przedstawieniu czynni­

Radzieckim. Sekretarz stanu

udaje się bowiem oo Madry­
tu jedynie w tym celu, ażeby
zainicjować atak amerykański
na Polskę i ZSRR i podjąć
próbę wprowadzenia tematyki
polskiej na forum konferencji
europejskiej.

W Waszyngtonie mówi się
od kilku dni całkiem otwar­
cie o tym, że .opracowano plan
wykorzystania konferencji eu­
ropejskiej dia konfrontacji z

ZSRR i innymi państwami so­
cjalistycznymi. Eksperci Bia­
łego Domu i Departamentu
Stanu postanowili wykorzystać
wydarzenia w Polsce do przy­
puszczenia prepagandewo-dy-
plomatycznego szturmu.

Fakt, że realizacja powyż­
szego planu ma charakter in­
gerencji w Wewnętrzne spra­
wy Polski, że godzi w interesy
narodu polskiego, pogłębia
polski kryzys i utrudnia wyj­
ście z niego, niewiele interesu­

3 lutego 1982 r. zmarła w Kra­
kowie Zofia Pugetowa, wdowa
po znakomitym polskim rzeź­
biarzu Jacku Pugecie. Urodziła
się 26 września 1898 r. we Lwo­
wie; jej ojciec był oficerem
austriackim, po r. 1918 — majo­
rem Wojska Polskiego.

Jeszcze w czasie I wojny świa­
towej Zofia Szczęsnowiczówna,
późniejsza Pugetowa, podjęła
naukę w klasie fortepianu w

Konserwatorium Krakowskim. W
roku 1921 rozpoczęła studia w

klasie rzeźby u Xawerego Duni­
kowskiego w krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych. Należała
do grupy „Start”, do Stowarzy­
szenia „Rzeźba”. Była również w

latach przedwojennych członki­
nią Związku Zawodowego Pol­
skich Artystów Plastyków.

W okresie II wojny światowej
brała udział w akcji samopomo­
cy koleżeńskiej krakowskich

plastyków. Kraków pamięta Zo­
fię Pugetową — drobną, szczu­
płą kobietę przemierzającą uli­
ce naszego miasta. Ale też Kra­
ków niewiele wie o Jej wiel­

Dnia 4 lutego 1982 r. zmarł w wieku 59 lat

iow. TADEUSZ OKAZ

były sekretarz Komitetu Powiatowego i Gminnego w

Tarnowie oraz były przewodniczący i sekretirz Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej w Tarnowie, dłu­
goletni działacz spółdzielczy. Odznaczony m. in. Krzy­

żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego żalu
i współczucia.

Cześć Jego Pamięci!
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

W TARNOWIE

ków i mechanizmów, których
zastosowanie ożywić może i
powinno gospodarkę. Koniecz­
ne jest zdecydowane i opera­
tywne przeprofilowanie pro­
dukcji tych zakładów które
nie mogą realizować z uwagi
na brak potrzebnych im mate­
riałów, właściwej dla nich
specjalizacji. Robimy to je­
szcze zbyt opieszale, za mało
radykalnie. Większe też mu­
si być zdecydowanie w za­
miennym wykorzystywaniu
własnych surowców, a także
materiałów odpadowych.

Przewodniczący WRON pod­
kreślił, iż podstawowe znacze­
nie dla naszej gospodarki ma

wydobycie węgla i innych su­
rowców. Drugą dziedziną, na

której musimy skupić wszyst­
kie nasze wysiłki jest rolnic­
two. Każdy skrawek ziemi
musi być jak najlepiej wyko­
rzystywany. Dotyczy to zaró­
wno gospodarstw indywidual­
nych jak i uspołecznionych.
Nadal szczególną, wysoką ran­
gę społeczną nadawać trzeba
budownictwu mieszkaniowemu.
Chodzi o szukanie różnych
rozwiązań, które sprzyjałyby
choćby częściowemu rozłado­
wywaniu wielkich oczekiwań
w tej dziedzinie. Wiele uwagi
poświęcił gen. Jaruzelski pro­
blematyce funkcjonowania ad­
ministracji terenowej. Mówił
o potrzebie zwalczania złego,
biurokratycznego stylu urzę­
dowania, rozbijania przypad­
ków klikowości, powiązań i u-

kładów personalnych, które w

przeszłości przysporzyły złej
opinii socjalistycznemu pań­
stwu.

Premier zwrócił uwagę na

potrzebę bezkompromisowej
walki z przestępczością, z

przejawami naruszania po­
rządku publicznego. Mówił też
o konieczności odzyskiwania
przez władzę zaufania.

Szeroka paleta sił politycz­
nych, administracyjnych, eko­
nomicznych i wojskowo-o-
bronnych tworzy bogatą kom­
pozycję władzy w terenie —

stwierdził na zakończenie gen.
Jaruzelski. Jest to dziś układ
korzystny i należy go uma­
cniać. Wszystkie czynniki tego
układu powinny ze sobą ściśle
współpracować. Przed nami
wiele trudnych chwil. Prze­
brnęliśmy wielkie próby, dra­
matyczne wstrząsy. Mimo to
nasze socjalistyczne ludowe
państwo odzyskuje swą stabil­
ność i siłę. Ale jesteśmy na

początku tej drogi Cel, do któ­
rego zmierzamy, jest jasny, je­
go urzeczywistnieniu musimy
oddać całą swą energię by od­
zyskać równowagę kraju, jego
godne miejsce w socjalistycz­
nej wspólnocie w Europie i
na świecie.

je przywódców i ekspertów
administracji USA. Nic w ogó­
le nie wskazuje na to, aby te­
go rodzaju względy były w

ogóle w Waszyngtonie rozpa­
trywane. W Waszyngtonie do­
strzega się jedynie okazję do
konfrontacji ze Związkiem
Radzieckim w sytuacji i oko­
licznościach uznawanych przez
doradców Białego Domu i De­
partamentu Stanu za korzy­
stne dia Waszyngtonu. Inne
argumenty i względy nie mają
dia amerykańskich polityków
żadnego znaczenia i nie są
brane ood uwagę.

Podejmując ten atak Wa­
szyngton chce osiągnąć co naj­
mniej dwa cele, chce pow­
strzymać w Europie zachod­
niej wzrost nastrojów anty-
amerykańskich i pacyfistycz­
nych, tak utrudniających rea­
lizacje olanów zbrojeniowych
NATO oraz choe odwrócić u-

wagę od realizacji programu
masowych zbrojeń w Stanach,
co wyraża się m. in. ponad
20-procentowym wzrostem

rocznym budżetu Pentagonu.

kim, serdecznym oddaniu spra­
wom człowieka, o Jej poświę­
ceniu. W domu przy ul. Mani­
festu Lipcowego 18 (przed woj­
ną ul. J. Piłsudskiego, przed I

wojną ul. Wolska) czyli u Pu-

getów ukrywali się żołnierze

podziemia z Armii Krajowej,
PPR, m. in. Stanisław Szad­
kowski. Zofia Pugetowa brała

czynny udział w akcji pomocy
Żydom „Zegota” — w rzeczo­
nym mieszkaniu ukrywało się
w czasie okupacji ponad 30 Ży­
dów.

Po wojnie i przed wojną Zo­
fia Pugetowa brała udział w

wielu wystawach zbiorowych.
Interesowała Ją głównie rzeź­
ba portretowa. Była niewątpli­
wie wybitną artystką, Duniko­
wski uważał Ją za jedną ze

swych najzdolniejszych studen­
tek. Pozostało po Niej w praco­
wni przy ul. Manifestu Lipco­
wego — osiemnaście rzeźb, któ­
re wejdą w skład „Kolekcji Pu-

szetowskiej”. Obejmie ona prace
Ludwika Pugeta, jego syna Jac­
ka Pugeta i żony Jacka — Zofii

Pugetowej.

SPORT » SPORT . SPORT . SPORT

Siostry Tlałkówny
idą w siady Bachledów!

To były dla nas bardzo pomyślne, a przede wszystkim opty­
mistyczne, jeśli patrzeć w przyszłość, mistrzostwa — tak najla­
pidarniej określić można zakończone w niedzielę w Schladming
narciarskie MS w konkurencjach alpejskich. Dorota Tlałkówna
była o krok od zdobycia brązowego medalu w slalomie specjal­
nym, w kombinacji alpejskiej zajęła dobre 12 miejsce, a w gi­
gancie — 22. Jej siostra — Małgorzata najlepiej wypadła w kom­
binacji plasując się na 9 miejscu, niestety, nie ukończyła slalo­
mu specjalnego, wypadając w XI przejeździe.

Wynik Doroty Tlałkówny jest
bezspornie największym osiąg­
nięciem polskich alpejek w MŚ
i olimpiadach. Pisaliśmy przed
paroma dniami, że do tej pory
najlepszy wynik należał wciąż
do Zofii Stopkówny, która w

1939 r. na MŚ w Zakopanem
była dwukrotnie 8 w slalomie
i kombinacji. Teraz Dorota zdys­
tansowała przedwojenną al­
pejkę.

Przed mistrzostwami trener

naszych alpejek Andrzej Kozak
w rozmowie ze mną stwierdził,
iż w pełni satysfakcjonować go
będą w pierwszej dziesiątce. To

byłoby potwierdzeniem wzrostu

umiejętności jego młodej grupy
alpejek, w skład której obok
sióstr Tlałkówien wchodzą je­
szcze równie młode zawodnicz­
ki: Ewa Grabowska i Krystyna
Bortko. Grupa ta już od kilku
lat jest systematycznie szkolo­
na przez trenera Kozaka i dziś
trener zbiera owoce swojej
pracy.

Dorota i Małgorzata są bliź­
niaczkami. Urodziły się 27
kwietnia 1963 r. w Zakopanem
w rodzinie sportowej. Ojciec Jan

był jeszcze do niedawna jed­
nym z czołowych panczenistów
polskich, matka Władysława
biegała na nartach. Jeżdżą na

nartach od najmłodszych lat,
obfecnie uczęszczają do Szkoły
Mistrzostwa Sportowego w Za­
kopanem, a startują w barwach

Gwiazda numer jeden
Mistrzostwa w Schladming

miały wielką bohaterkę —

ERIKĘ HESS ze Szwajcarii,
która aż trzykrotnie stawała na

najwyższym podium. Młodziut­
ka Szwajcarka (niespełna 20-
letnia) jeździ „męskim” stylem,
dynamicznie i bojowo.

Po raz pierwszy stanęła na

starcie zawodów o Puchar Świa­
ta w 1977 r., a w rok później
zaczęła odnosić już sukcesy. W
1980 r. w klasyfikacji general­
nej Pucharu Świata uplasowała
się na 7 pozycji, a przed rokiem
w końcowej punktacji wyprze­
dziła ją tylko jej bardziej sław­
na rodaczka Nadig. Na olimpia­
dzie w Lakę Placid wywalczyła
„brąz” w slalomie specjalnym.

W tym sezonie jeździ od po­
czątku świetnie, prowadzi w kla­
syfikacji PS z przewagą 11 pkt.
nad I. Epple (RFN). Przed MŚ
nie była optymistką. Twierdziła,
że nie umie koncentrować się
na jednej czy dwóch konkuren­
cjach, że bardziej odpowiada jej
cykl zawodów w Pucharze Świa­
ta. Bardzo bała się biegu zja­

Co słychać u rywali?
Rossi w reprezentacji? Sensacja w peru­

wiańskiej lidze 0 60 tys. dolarów dla piłkarzy
Kamerunu

Włochy, Peru, Kamerun — to

rywale naszych piłkarzy w I fa­
zie hiszpańskich finałów. We
Włoszech trwają rozgrywki ligo­
we, natomiast trener Bearzot

(mocno ostatnio krytykowany
przez prasę za faworyzowanie
nie pierwszej młodości piłkarzy
Juventusu) dopina wiosenny ka­
lendarz. Wiadomo już, że Włosi
spotkają się 23 lutego w Paryżu
z Francją i 14 kwietnia na wy-
jeździe z NRD. Bearzot czyni też

starania, by reprezentacja roze­
grała mecze z Holandią, Walią,
Irlandią i ewentualnie z Portu­
galię. Z ostatnich informacji wy­
nika też, że pilnie trenuje zdy­
skwalifikowany za aferę totko-
wą, słynny napastnik P. Rossi.

Dyskwalifikacja kończy mu się
w kwietniu i wszystko wskazuje
na to, że Bearzot włączy go do

reprezentacji. Inna rzecz — że

jest wątpliwe czy Rossi po ponad
2-letniej przerwie w krótkim
czasie zdoła osiągnąć wysoką
formę.

II Bieg Kraka i Wandy
II Bieg Kraka i Wandy prze­

prowadzony na Zarabiu w My­
ślenicach zgromadził na starcie
287 amatorów narciarstwa bie­
gowego. Uczestnicy startowali
na dystansach 5 i 10 km, naj­
młodszy liczył 6 lat, najstarszy
Edward Pięta — 64. Organiza­
torem imprezy były Okręgowy
Związek Narciarski w Krako­
wie przy współpracy OSiR w

Myślenicach i KW OHP.
Oto wyniki: 5 km: dziewcząt

Dziś mecz o wszystko!
W iście sprinterskirn tempie

toczą się rozgrywki ekstraklasy
hokejowej. Dziś o godz. 17.00
Cracovia podejmuje na lodowi­
sku przy uł. Siedleckiego —

Budowlanych Bydgoszcz. Będzie
to mecz o wszystko dla „pasia­
ków”! Tylko bowiem zwycię­
stwo prolonguje ich nadzieje na

utrzymanie się w lidze. Nieste­
ty, w ostatnim meczu w So­
snowcu kontuzji doznał Migacz
i jego występ stoi pod znakiem
zapytania.

Natomiast Podhale wyjeżdża
do Katowic na mecz z Baildo­
nem, a najgroźniejszy rywal
„Szarotek”, Zagłębie gra w

Tychach. (S)

WKS Legia Zakopane. Jako
14-latki zdobywały medale na

Ogólnopolskiej Spartakiadzie
Młodzieży. W 1980 r. Dorota zdo­
była swój pierwszy tytuł mi­
strzyni Polski, startując wspól­
nie z seniorkami.

Fachowcy już od kilku lat
przepowiadali im sukcesy. To

niezwykle utalentowane dziew­
częta, a przy tym bardzo pra­
cowite i skromne — taką opi­
nię wyraził niedawno Andrzej
Gąsienica-Roj. Już przed ro­
kiem zaczęły odnosić sukcesy na

arenie międzynarodowej, Dorota

trzykrotnie zdobywała brązowy
medal na ME juniorek, Małgo­
rzata była piąta w slalomie spe­
cjalnym. Znakomicie jeździły też
w Pucharze Europy; Dorota po
serii zwycięstw wygrała klasy­
fikację generalną w Slalomie
specjalnym, a Małgorzata była
9. Dorocie udało się też zdobyć
pierwsze punkty w Pucharze
Świata. To wszystko zapowiada­
ło, iż w tym roku wyniki po­
winny być jeszcze lepsze. I tak
też się stało.

Czy siostry Tlaikówny pójdą
śladami Bachledów? — to pyta­
nie intryguje wszystkich kibi­
ców narciarstwa. Przed nie­
spełna 19-lctnimi zawodniczkami
otwiera się dopiero wielka ka­
riera. Z niecierpliwością czekać
będziemy na wieści z narciar­
skich tras... (ANS)

zdowego, ale wystartowała w

nim i pojechała nadspodziewa­
nie dobrze, co po zwycięstwie w

slalomie specjalnym otworzyło
jej drogę do „złota” w kombi­
nacji. Potem jeszcze 2-krotnie
okazała się najlepsza w gigan­
cie i w slalomie specjalnym.

Dzięki zwycięstwom Hess

Szwajcarzy wyjeżdżają z

Schladming jako pierwsza po­
tęga alpejska świata. Nie udał
się start gospodarzom imprezy
Austriakom, jeden złoty medal
w zjeździe w Weirathera nie
zadawala kibiców tego kraju.
Szwed Stenmark potwierdził, iż

jest najlepszym slalomistą świa­
ta. O dużym zawodzie może
mówić aktualny lider PŚ, Ame­
rykanin P. Mahre, który nie u-

kończył obu slalomów, ale i tak
medal pozostał w... rodzinie,
gdyż w slalomie nieoczekiwanie
wygrał jego brat Steve. Dobrze
wypadli organizatorzy najbliż­
szej olimpiady zimowej w Sa­
rajewie — Jugosłowianie (meda­
le Kriżaja i Strela), u siebie za

2 lata mogą być jeszcze bardziej
groźni. (S)

A w Peru zakończyły się roz­
grywki ligowe. Pisaliśmy nieda­
wno, że w tamtejszej lidze domi­
nują kluby z Limy. I oto mamy
sensację — mistrzostwo zdobył
po raz pierwszy w historii fut­
bolu Peru zespół Melager Are-

quipa który wyprzedził o jeden
punkt znany klub z Limy —

Universitario„ Trener Peru — de
Padua Lima oświadczył przed
paroma dniami, że siła jego re­
prezentacji zależy od tego, czy
uda mu się włączyć do przygoto­
wań przed „Espana” piłkarzy
grających w klubach zagranicz­
nych (Oblitas, La Rosa).

A w Kamerunie głośno jest o

tym, że dodatkowym argumen­
tem mobilizującym piłkarzy tego
kraju były wysokie premie pie­
niężne, ponoć drużyna dostała
do podziału 60 tys. dolarów. Nie­
oczekiwanie został zwolniony
z funkcji trenera — Jugosłowia­
nin Zutic, który doprowadził re­
prezentację do hiszpańskich fi­
nałów. Kto go zastąpi — jeszcze
nie wiadomo. (S)

do lat 16 — Jania (Poręba
Wielka), do lat 19 — Chrast
(LZS Wiśniowa), seniorki —

Bubula (LZS Wiśniowa), chłopcy
do lat 16 — Kubuk (Poręba
Wielka), do lat 19 — Klimas
(MKS Myślenice), 10 km senio­
rzy, do lat 30 — Ruchała
(niestow.), seniorzy do lat 43 —

Ostapiuk (niestow.), oldboye —

Urbanowicz (niestoy/.), zawodni­
cy PZN — Dominik (LZS Wiś­
niowa).

W II ligach
• Koszykówka mężczyzn:

Hutnik — Unia Tarnów 72:68,
Baildon — Korona 76:71.

• II liga kobiet: AZS Kra­
ków — Odra Wrocław 62:39,
ROW — Korona 59:54, Hutnik
— Politechnika Rzeszów 74:51,
Hutnik nadal liderem.

• Boks: Wisła — Szombierki
Bytom 11:9.

• Siatkówka kobiet: Dalin
Myślenice — ChKS Lódż 3:2,
3:2.

W kilku wierszach
@ Trwa świetna passa Leń-

dla, w Toronto w finale poko­
nał McEenroe 7:5, 3:6, 7:6, 7:5,
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dzący środowisko naukowe
Krakowa. Jakie zatem powin­
ny być główne kierunki spe­
cjalizacji krakowskiej nauki?

— Przede wszystkim win­
ny obejmować całokształt za­
gadnień, związanych z rewa­
loryzacją Krakowa oraz in­
nych ośrodków miejskich.
Dalej — winny obejmować
kompleks problematyki, zwią­
zanej z ochroną środowiska
naturalnego. Chodzi też o

podjęcie badań, wiążących się
z rozwojem miasta, budow­
nictwa mieszkaniowego, prze­
mysłu. Zależy nam również
na dopracowaniu się sku­
tecznych metod wdrażania
wyników badań, co od lat
stanowi najsłabszą stronę
nauki polskiej.

— Czy w związku z trapią­
cym nas kryzysem gospodar­
czym środowisko naukowe
Krakowa ma do odegrania ja­
kąś rolę?

— Środowisko naukowe nie
tylko ma, ale wręcz powinno
odegrać właściwą mu rolę w

przezwyciężaniu kryzysu m.

in. poprzez zniesienie ano­
nimowości ekspertyz, opraco­
wań i decyzji, podjęcie się
analiz w sprawie zagospoda­
rowania i uruchomienia nie­
wykorzystanych licencji i u-

rządzeń, mogących także zna­
leźć zastosowanie w innych
niż planowano dziedzinach,
wreszcie przez podejmowanie
we własnych zakładach' ba­
dawczych drobnych prac uży­
tecznych dla środowiska nau­
kowego.

— Upowszechnia się prze­
konanie, że słabości partii,
które z taką siłą uległy ob-

Dyrektor ZUS dla Czytelników „GK
❖ Nowa wysokość zasiłków rodzinnych 12,5 tys. podań

o wcześniejsze emerytury ♦ Konieczne dokładne skompletowanie
dokumentacji rentowej ♦ Rekompensaty dła emerytów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

3,500 — 150 zł, 300, 450, 180,
100 i 150 zł. To są zasiłki pod­
wyższone. Pozostałe osoby, tj.
te, których dochód przekracza
3500 zł na osobę oraz podatnicy
podatku dochodowego, obroto­
wego, posiadacze gospodarstw
obejmujących ponad pół ha
i opłacający opłatę skarbo­
wą, otrzymają na swoje dzie­
ci i małżonka odpowiednio 70,
175, 310, 155, 40 i 90 zł.

— W jakich przypadkach
przysługuje zasiłek rodzinny
na małżonka?

— Aby otrzymywać taki za­
siłek, małżonek musi wycho­
wywać choćby jedno dziecko
w wieku do lat 8 lub sprawo­
wać opiekę nad dzieckiem do
lat 16, które ze względu na

stan fizyczny, psychiczny lub
psychofizyczny wymaga stałej
opieki innej osoby. Zasiłek
przysługuje też w przypadku
ukończenia przez kobietę 50
lat, a mężczyznę 65 lat oraz

kiedy uprawniony jest inwa­
lidą.

— Naszych czytelników w

dalszym ciągu interesują
wcześniejsze emerytury. Nie­
którzy skończyli pracę 31 gru­
dnia ub. r. i pomimo, że już
nie są zatrudnieni nie otrzy­
mują należnej emerytury...

— Może to być związane z

faktem, że tylko w listopadzie
1 grudniu zakład nasz otrzy­
mał 12 tys. takich wniosków i
nie ma fizycznej możliwości

PARTIA - KRAKÓW - HAUKA
nażeniu podczas posierpnio­
wego kryzysu, mają swoje
źródło m. in. w nikłych wy­
nikach i dorobku prao teore­
tycznych i ideologicznych.

— Spełnianie przez partię
przewodniej roli w środowis­
ku akademickim, skuteczne
przeciwstawianie się obcym
wpływom ideologicznym i
sprzyjanie pożądanym proce­
som w wychowaniu i nauce

nie będzie możliwe bez roz­
wijania przez partię własnych
prac teoretyczno-ideologicz-
nych. Intelektualny potencjał
partyjnego środowiska kra­
kowskiej nauki musi być i w

tym zakresie lepiej wykorzy­
stany niż dotychczas. Należy
rozwinąć prace nad ideolo­
gicznymi i teoretycznymi
podstawami polityki partii.
Szczególną uwagę przyjdzie
poświęcić teorii partii typu
komunistycznego, działają­
cych w różnych warunkach
narodowych; teorii, strategii i
taktyce walki politycznej i
ideologicznej w warunkach
społeczeństwa socjalistyczne­
go, teorii budowy społeczeń­
stwa socjalistycznego, zróż­
nicowaniu modeli ustrojo­
wych socjalizmu w zależnoś­
ci od warunków społeczno-
historycznych oraz teorii klas
w społeczeństwie socjalis­
tycznym. Ogromnie ważnym
zagadnieniem jest również
rozwijanie działań sprzyjają­
cych pogłębianiu refleksji
teoretycznej, badań nauko­
wych i eseistyki z zakresu e-

tyki, współuczestnictwo w

załatwić ich w krótkim termi­
nie. Ponadto niektóre zakłady
kierują do nas wnioski nie­
kompletne i braki trzeba uzu­
pełniać drogą korespondencyj­
ną. Dlatego aktualnie, wraz z

wnioskami styczniowymi cze­
ka na załatwienie 12,5 tys. po-
dań.

— Oczekujący często
mają środków do życia...

nie

— Dlatego istnieje możli­
wość wypłacania przez zakła­
dy pracy zaliczki w wysokości
60 proc, wynagrodzenia na po-
ćzeit przyszłej emerytury. Za­
liczki takie wypłacił już m. in.
„Stomil”, a także częściowo
„Polfa” i „Polmozbyt”.

— Co może przyspieszyć wa­
szą pracę?

— Tylko dokładne i prawi­
dłowe skompletowanie doku­
mentacji rentowej. Jest to obo­
wiązek zakładu pracy. Nie bę­
dziemy . więc przyjmować
wniosków od osoby, ubiegają­
cej się o emeryturę, ale wnio­
sek taki będzie musiał dostar­
czyć referent, załatwiający w

przedsiębiorstwie sprawy ren­
towe. Wówczas na miejscu
wyjaśnimy nieprawidłowości i
osoba uprawniona otrzyma
świadczenie w terminie.

— Jak jest w przypadku re­
kompensat dla osób oczekują­
cych na emerytury?

— Podobnie jak zaliczki,
•wypłaca je zakład pracy. Za­
kład daje też kartę zaopatrze­
niowa.

— Może jeszcze wyjaśnimy

budowaniu i wzbogacaniu
spójnego systemu wartości
etycznych o kryteria wywo­
dzące się z marksizmu i leni-
nizmu. Trzeba także rozwi­
jać prace nad historią naj­
nowszą Polski, zwłaszcza zaś
dążyć do wyjaśnienia przy­
czyn i źródeł cyklicznie po­
wtarzających się u nas kry­
zysów.

— W związku z zaistniałą
sytuacja, stanem wojennym i
jego konsekwencjami, jakie
Towarzysz Sekretarz stawiał­
by cele i zadania przed orga­
nizacjami partyjnymi i człon­
kami partii w środowisku
nauki krakowskiej?

— Należy lepiej przygoto­
wać członków partii do pro­
wadzenia bieżącej pracy ideo­
logicznej i politycznej, propa­
gowanie założeń ideowych
PZPR, przeciwstawianie się
obcym naszej partii poglądom
i wrogiej propagandzie. Waż­
ną rolę w umacnianiu toż­
samości ideologicznej partii
ma do spełnienia upowszech­
nianie w jej szeregach wie­
dzy, dotyczącej podstawo­
wych założeń i celów socja­
lizmu, jego wartości naczel­
nych i zasad ustrojowych.
Praca ideowo-szkoleniowa w

najbliższym czasie winna się
skupić m. in. na ideowych
treściach nowego statutu par­
tii oraz na analizie dorobku
ideologicznego IX Zjazdu,
realizacji uchwał zjazdowych,
zwłaszcza na obszarze me­
rytorycznego terenu działania
danej POP. Niezwykle istot­

sprawy, dotyczące rekompen­
sat dla emerytów. Jakie panu­
ją tu generalne zasady?

— Wypłaciliśmy zaliczkowo
dła każdego emeryta kwotę
4350 zł na 3 miesiące czyli po
1450 zł na każdy miesiąc. Do­
kładne rozliczenie nastąpi w

okresie dwóch najbliższych
miesięcy. Wówczas wyrówna­
my rekompensatę dla członka
rodziny, a ponadto samotny
rencista-emeryt, którego
świadczenie nie przekracza
3500. zł miesięcznie, otrzyma
dodatkowo 200 zł. Osoby upo­
ważnione do większej ilości
żywności na kartki (rtp. cu­
krzycy) otrzymają miesięcznie
150 zł dla wyrównania ich
większych wydatków. Dla in­
walidów, korzystających z wó­
zka lub samochodu przydzielo­
nego przez wydział zdrowia,
wypłacać będziemy, niezależ­
nie od rekompensat, kwartal­
nie 1800 zł dla samochodziarzy
i 1080 zł dla ludzi, posługują­
cych sie wózkami.

— I jeszcze słowo na temat

prac nad nową ustawą o za­
bezpieczeniu emerytalnym.

— Prace trwają. Będzie to

rzeczywiście ustawa likwidu­
jąca tzw. stary portfel. Powin­
na ona trafić do Sejmu już w

kwietniu. O szczegółach infor­
mować bede waszych czytel­
ników na bieżąco.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW SATAŁA

nym problemem jest dziś
również walka o socjalizm,
sprawa przewodniej roli par­
tii w tym procesie oraz poli­
tyczna i ideologiczna działal­
ność partii w samorządnym
środowisku akademickim.
Bieżąca chwila wymaga od
ogniw partyjnych uzyskania
wysokiej gotowości organi­
zacyjnej. Za szczególnie pilne
uznajemy osiągnięcie mobil­
ności organizacji podstawo­
wych do podejmowania włas­
nych uchwał, odpowiedniego
poziomu dyscypliny partyjnej,
wykorzystania wszystkich sił
partii na miarę indywidualnej
deklaracji każdego członka
PZPR. A jest nas członków
partii w środowisku nauko­
wym Krakowa nie tak zno­
wu mało, bo aż 6 tys.

— Jak przedstawia się
struktura organizacyjna, Se­
kretariat i Egzekutywa Śro­
dowiskowego Komitetu Nauki
PZPR?

— Plenum Komitetu liczy
44 osoby, a w jego skład
wchodzą reprezentanci wszy­
stkich organizacji partyjnych
uczelni krakowskich, oddzia­
łu PAN, instytutów resorto­
wych i OBR-ów. Egzekutywa
Komitetu liczy 14 osób. Obo­
wiązki I sekretarza powierzo­
no mnie, zaś w skład Sekre­
tariatu wchodzą prof. dr hab.
MARIAN STEPIEŃ, z UJ,
doc. dr ZDZISŁAW SMIE-
TAŃSKI z AGH oraz prof. dr
ADAM WIERNY z Instytutu
Zootechniki.

Ziele — lekarstwo niezastąpione
Przemysł zielarski przeżywa

swój renesans, nie tylko zresztą
u nas, ale w całym świecie. W

naszym kraju do niedawna po­
zyskiwano wiele odmian, a jest
ich około 150 gatunków nadają­
cych się do przetwórstwa.

W naszym regionie skupem i

przetwórstwem ziół zajmują się
Krakowskie Zakłady Źielarskie
„Herbapol”. Dyrektor przedsię­
biorstwa mgr inż. Jan Plata in­
formuje nas o skupie, produkcji,
a- także wynikach ekonomicz­
nych za ub. rok:

— Krakowski „Herbapol” pro­
wadzi swoją działalność na te­
renie sześciu województw tj.
krakowskiego, nowosądeckiego,
tarnowskiego, a także w woje­
wództwie kieleckim, katowickim
i bielskim. Mimo zmniejszenia
się liczby zbieraczy, plany finan­
sowe za rok ubiegły wykonaliś­
my. Muszę tu nadmienić, że po­
siadamy 150 punktów skupu.
Zbieraczami są przeważnie mło­
dzież, a także ludzie starsi, któ­
rzy w ten sposób dorabiają i to

nieźle, bo ceny w skupie są wy­
sokie. Zakład posiada też umo­
wy kontraktacyjne z 4 tys. plan­
tatorów. Wielkość kontrakto­
wanego areału jest różna, ale

uprawa ziół jest bardzo opłacal­
na dla rolników — z 1 ha uzy­
skują nawet ponad 100 tys. zł.
Właśnie z upraw kontraktacyj­
nych skupiliśmy 600 t surowca.

— Nasz plan sprzedaży za ub.
r. (bez korekty) wynosił ponad
370 min zł i przekroczony został
o ponad 11 min zł. Nie wszyst­
kie asortymenty sprzedawane w

naszych sklepach są produkowa­
ne w naszym zakładzie, ale czę­
sto je sprowadzamy z innych
rejonów kraju. Podobnie i my
wysyłamy wyrabiane u nas pro­
dukty do innych regionów, bo

— Czy stan wojenny nie
przeszkodził w działalności
Komitetu?

— Wprost przeciwnie, u-

aktywnił nas, przybyło bo­
wiem nowych zadań i pracy.
M. in. powołaliśmy już zespół
do spraw nauk społecznych,
tak dziś niezwykle istotnych
w dziedzinie rozwiązywania
szeregu naszych kłopotów.
Członkowie Komitetu uczest­
niczą też w zespołach ocenia­
jących sytuację i kadrę nauk
społecznych. W związku z

wprowadzeniem wielu no­
wych przedmiotów uczestni­
czyliśmy w rozwiązywaniu
wielu problemów, łączących
się z kwestią korekt progra­
mowych. Rozważaliśmy też
wnikliwie, czy umacniać ist­
niejące struktury organiza­
cyjne w uczelniach, czy też
szukać nowych rozwiązań.
Np. czy politologów z niektó­
rych uczelni nie połączyć w

jeden zespół środowiskowy?
Zdecydowano jednak pozostać
przy istniejących dziś roz­
wiązaniach, decydując się na

ich umacnianie.
— Jak widać, Komitet jest

w fazie przyspieszonego roz­
ruchu, a ponieważ jest to nie­
zwykle ciekawa inicjatywa i
forma działalności partii w

środowisku krakowskiej nau­
ki, obiecujemy jeszcze do tej
sprawy wrócić. Tymczasem w

imieniu naszych Czytelników
dziękuję Towarzyszowi Se­
kretarzowi, że zechciał się po­
dzielić swymi uwagami na te­
mat Środowiskowego Komi­
tetu Nauki PZPR w Krako­
wie.

Rozmawiał:
KONRAD STRZELEWICZ

każdy „Herbapol” posiada spe­
cjalizację produkcji. Praca przy
uszlachetnianiu ziół jest praco­
chłonna, jeśli się zważy, że są to

niewielkie ilości oddzielnie pako­
wane. Np . rumianku pospolitego
dostarczyliśmy na rynek prawie
5 min szt., liścia szałwi 1.225 tys.
paczek, liści mięty pieprzowej
ok. 1 .5 min, a kropli żołądko­
wych 5.200 tys. butelek, artemi-
zolu 2.700 tys. nalewki miętowej
4.400 tys., a tak poszukiwanych
przez nasze panie szyszek kąpie­
lowych dostarczyliśmy 1.550 tys.
szt.

— Nasza baza produkcyjna
jest już w maksymalnym stop­
niu wykorzystana i choćbyśmy
mieli więcej składników do pro­
dukcji nie jesteśmy w stanie do­
starczyć na rynek większej ilo­
ści preparatów. Już w przy­
szłym roku chcemy rozszerzyć
bazę poprzez budowę i urucho­
mienie zakładów w Bochni i
Kielcach. Instytut Przemysłu
Zielarskiego w Poznaniu posiada
szereg nowych opracowanych
receptur na preparaty poszuki­
wane w lecznictwie, które ehee-

my wprowadzić na rynek.
— Nowy system zarządzania

przedsiębiorstwem pozwolił nam

na daleko idące zmiany w orga­
nizacji pracy, reżimie oszczę­
dnościowym i innych elemen­
tach pozwalających na lepsze
wykorzystanie istniejącego po­
tencjału. W Zakładzie działa ko­
misja złożona z kierownictwa,
członków organizacji partyjnej,
a także robotników produkcyj­
nych, która na co dzień analizuje
wysokość nowych cen z ich re­
alnym kosztem wytwarzania.

Notował:

CZESŁAW MAŚLANA

Kurator oświaty i wychowania Zdzisław Marski:

Odpowiedzialność jaka spoczywa na nauczycielach
musi być podzielona z odpowiedzialnością rodziców

Jak kształtuje się obecnie
sytuacja w szkołach, co jest
mocną, co słabą ich stroną,
jakie szczególnie dziś stoją za­
dania przed pedagogami, do
jakich powinności zobowiąza­
na jest młodzież? — z tymi
pytaniami zwracam się do ku­
ratora oświaty i wychowania
w Krakowie mgr ZDZISŁA­
WA MARSKIEGO.

— Ogólnospołeczne rozhu­
śtanie, pomieszanie pojęć, dez­
integracja, zapomnienie o nad­
rzędności niektórych wartości
spowodowało zagubienie się
młodzieży, dezorientację poli­
tyczną i społeczną oraz ko­
lejny upadek autorytetu. Tak
to już jest, że każdy z nas

chciałby mieć jakiś autorytet
— wzorzec, niekoniecznie hi­
storyczny, a współczesny. W
młodości bardzo często takim
autorytetem są rodzice, nau­
czyciel. Upadek autorytetu
przynosi niezmiernie ujemne
skutki.

Równocześnie i w rodzinach
i w gronach pedagogicznych
nastąpiły podziały na tle wizji
przyszłego społeczeństwa i
państwa. Doszła do tego nad­
mierna, w moim odczuciu,
wrzawa wokół konieczności od­
kłamania programów naucza­
nia. A przecież treści progra­
mowe nie wymagały głębszych
zmian, a jedynie spokojnej i
naukowo udokumentowanej in­
terpretacji. Aby interpreto­
wać wydarzenia historyczne,
czy zjawiska literackie, po
pierwsze trzeba dysponować w

tym zakresie wiedzą, a po wtó­
re mieć fascynującą osobo­
wość, której przecież żadny­
mi zarządzeniami, czy decy­
zjami administracyjnymi się
nie osiągnie.

Przy wznowieniu zajęć le­
kcyjnych 4 stycznia br. stwier­
dziliśmy należyte przygotowa­
nie szkół pod względem bazy

Jutro rusza międzymiastowy
ruch telefoniczny

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kuje około 60 telefonistek —

a chętnych pań do podjęcia
tej trudnej pracy nie ma zbyt
wiele. Sytuację skomplikował
fakt odejścia na wcześniejszą
emeryturę grupy doświadczo­
nych i znakomicie wyszkolo­
nych telefonistek co sprawia,
że abonenci przygotowani być
muszą na dłuższe niż do tej
pory oczekiwanie na połącze­
nie. Po prostu Urząd Teleko­
munikacji Międzymiastowej
nie ma żadnych kadrowych
rezerw i na wzmocnienie
obsad obsługujących poszcze­
gólne kierunki nie można li­
czyć.

W tej trudnej sytuacji sami
klienci poczty wykazać się
muszą pewną dyscypliną. Nie
chodzi w tym miejscu tyle o

abonencką cierpliwość — ile
o ograniczanie ćzasu rozmowy
do niezbędnego minimum. W
godzinach przedpołudniowych

i kadrowym do wypełniania
obowiązków dydaktycznych i
opiekuńczych, natomiast obo­
wiązki wychowawcze, ich spo­
sób wypełniania, stanowią pe­
wną niewiadomą. Co prawda
procesu dydaktycznego i wy­
chowawczego nie da się od
siebie oddzielić ale można za­
chwiać proporcje między dy­
daktyką, a wychowaniem. W
szkołach krakowskich stwier­
dziliśmy właśnie przewagę dy­
daktyki nad wychowaniem.

Stąd na naradach z dyre­
ktorami liceów ogólnokształcą­
cych i zespołów szkół zawodo­
wych wyznaczyliśmy na naj­
bliższy okres główne kierunki
działań.. Powinny one dopro­
wadzić do powstania koncep­
cji wychowawczej szkoły,
uwzględniającej doświadczenia
ubiegłego okresu i aktualne
potrzeby w tej dziedzinie, w

tym stworzenie w każdej szko­
le możliwości i atmosfery do
stawiania przez młodzież, w

nieskrępowany sposób, pytań
na temat aktualnych proble­
mów społecznych, politycznych
i ekonomicznych, przeciwdzia­
łania wszelkim próbom prze­
nikania na teren szkoły obcych
nurtów ideowych i polity­
cznych, budowania jednoczą­
cych społeczność szkolną pła­
szczyzn.

Drugi kierunek to doskona­
lenie procesu społeczno-dyda-
ktycznego przez dokonywanie
analizy j oceny sytuacji wy­
chowawczej w poszczególnych
zespołach uczniowskich, umo­
cnienie całego systemu dosko­
nalenia zawodowego nauczy­
cieli, dokonanie przeglądu
i zweryfikowania wszystkich
materiałów pomocniczych sto­
sowanych w nauce przez nau­
czycieli.

Kolejnym kierunkiem jest
konsolidowanie zespołów nau­
czycielskich wokół aktualnych

ograniczenia te stosować win­
ni pracownicy różnych insty­
tucji i przedsiębiorstw, gdyż
właśnie między godziną 6 a

16 notuje się największe natę­
żenie rozmów służbowych, a

po południu, gdy przeważa
ruch prywatny — indywidual­
ni abonenci. Pojemność łącz
jest ograniczona i chodzi obe­
cnie o maksymalne ich wyko­
rzystanie.

Stosowne przepisy (obowią­
zywały one także przed wpro­
wadzeniem stanu wojennego)
przewidują, że w okresach
szczególnego natężenia ruchu
centrala międzymiastowa mo­
że przerwać rozmowę po
upływie 6 minut. Jak zapew­
niał mnie dyrektor Grzybow­
ski krakowski Urząd nie
chciałby korzystać z tego u-

prawnienia, nie można jednak
wykluczyć sytuacji, iż w przy­
padku nadmiernego w czasie
korzystania z uzyskanego po­
łączenia przepis o ogranicze­

zadań oświaty, w tym zwróce­
nie uwagi na szczególną odpo­
wiedzialność ciążącą na nau­
czycielu za przekazywanie
uczniom rzetelnej wiedzy, pre­
zentowanie we wszystkich
kontaktach z młodzieżą stano­
wiska zgodnego z polską racją
stanu i odpowiedniej postawy
ideowo-wychowawczej oraz

identyfikowania się z głoszo­
nymi w szkole treściami.

Ta właśnie potrzeba zrodziła
się w związku z niepokojący­
mi zjawiskami wciągania
młodzieży do działań politycz­
nych przez dorosłych. Wyko­
rzystywanie entuzjazmu mło­
dości, wiary w głoszone przez
dorosłych prawdy oraz natu­
ralnego zaufania do starszych
w celu działalności politycz­
nej musi się spotkać z pro­
testem nauczycieli i wszyst­
kich, którym harmonijny roz­
wój młodego człowieka leży
na sercu. Oopowiedzialność
jaka spoczywa na nauczycie­
lach w tym zakresie musi być
podzielona z odpowiedzialno­
ścią rodziców, którzy — moim
zdaniem — powinni nie tylko
przestrzec swe dzieci przed
angażowaniem się w sprawy
dorosłych, ale i przypilnować,
by tego nie robiły.

Szkoła nie może być oder­
wana od całego życia, społe­
czeństwa, gospodarki, nie może
stanowić jakiejś enklawy, stąd
i uspokojenie nastrojów bę­
dzie postępowało z ogólnym
rozwojem ładu, porządku i
harmonii. Ale z drugiej stro­
ny szkoła nie może pozostać
obojętna wobec otaczających
ją faktów i musi z nich także
dla siebie wyciągać właściwe,
odpowiednie nauki zgodne z

dobrem młodego pokolenia Po­
laków.

Notowała: BOGUMIŁA
PIEGZO NKOWA

niu rozmów znajdzie zastoso­
wanie. Rzecz przecież w tym,
aby maksymalna ilość klien­
tów centrali mogła skorzystać
z jej usług, by rozmowy bły­
skawiczne i pilne dochodziły
do skutku w ściśle określo­
nych terminach.

Zgodnie z zawieszeniem nie­
których praw obywatelskich
wprowadzonych przez stan

wojenny rozmowy międzymia­
stowe będą cenzurowane. Naj­
ogólniej to określając nie mo­
żna przeprowadzać rozmów,
których treść sprzeczna jest z

obecnie obowiązującym po­
rządkiem prawnym określo­
nym przepisami stanu wojen­
nego. W przypadku stwierdze­
nia takich rozmów będą one

przerywane. Dla jasności do­
dajmy i to, że przed każdym
połączeniem abonenci będą in­
formowani o istnieniu telefo­
nicznej cenzury. (hań)

46 osób rannych

Zderzenie autobusów
w Bielsku-Białej

BIELSKO-BIAŁA (PAP), Jadący z Godzieszki do Bieł-
3 bm. w godzinach przedpo- ska-Białej ,,autosan” na o-

ludniowych na terenie Bielska- strym zakręcie wpadł w po-
Białej na drodze do Szczyrku ślizg i zderzył się z jadącym
zderzyły się dwa kursowe z przeciwnej strony kurso-
autobusy bielskiego PKS. wym autobusem PKS z Biel­

Nie ma, okazuje się, spra­
wiedliwości nawet w USA.
Na podniośle reklamowany
humbug o Polsce — w re­
żyserii Ronalda Reagana —

złożyły się deklamacje,
śpiewy i tańce paru polity­
ków żądnych artystycznych
doznań i wzruszeń. Nie do­
puszczono jednak do udzia­
łu w telewizyjnym widowi­
sku — nawet w charakte­
rze inspicjentów — najbar­
dziej zainteresowanych:
funkcjonariuszy CIA, któ­
rzy pragnęli przecież uczy­
nić wszystko żeby Polska
nie była Polską, a może
nawet Europa Europą? To
nie jest w porządku i lu­
dzie ci mają prawo mieć żal
do inscenizatorów. Modlę
się więc — zapalając świe­
czkę — o lepsze ich trakto­
wanie w przyszłości, aby
Romuald Spasowski czy
Zdzisław Rurarz nie rozcza­
rowali się do demokracji
Stanów Zjednoczonych, ja­
ko że są stworzeniami czu­
łymi na krzywdę wyniesio­
ną z biedy i poniżenia.

To powiedziawszy zasta­
nawiam się czemu służą ta­
kie imprezy: czy są dowo­
dem siły czy słabości, próż­
ności czy dumy, mądrości
czy głupoty. Mnóstwo py­
tań powstaje przy okazji
tego błazeństwa, którego
nikt specjalnie w świecie
nie chciał ani nadawać ani
oglądać a poseł David
Winnick w brytyjskiej I-
zbie Gmin nazwał „drwiną".
Musi zastanawiać, dlaczego
ci Amerykanie są tacy obo­

jętni na rzekome cierpienia
Polaków? Nadają im show
a oni wolą grać w golfa,
nawołują ich do manifesta­
cji a oni wolą grać w gol­

fa, nakazują im bojkotować
Polskę a oni — choć myślą
o golfie — chcą z Polską
handlować. Nieczuli na u-

niesienia i emocje w pro­
teście przeciwko Polsce,
choć przecież każdy hałas
i szał jest blisko ich men­
talności i obyczajowości. To
zupełnie niezrozumiałe. Na

Brunon Rajca

2 głowy
manifestację do Chicago
przybyło aż 8—10 tys. osób
choć akurat w tym mieście
żyje przeszło 600 tys. oby­
wateli polskiego pochodze­
nia. Lepiej było jeszcze w

Waszyngtonie: tysiąc osób.
Efekt więc — w przelicze­
niu na jednego mieszkańca
USA — niewspółmierny do
kosztów, co przy gwałtow­
nie postępującej recesji mo­
że wprawić w gniew Ro­
nalda Reagana.

Na łamach „Rzeczypospo­
litej” z 4. II 82 Jerzy Ur­
ban nawiązując do tej bur­
leski przypomniał znany
rodowód songu „Zęby Pol­
ska...’’, który napisał bpł

ska-Białej do Słotwiny. Na te

pojazdy wpadł samochód oso­
bowy marki „opel”.

W wyniku karambolu ran­
nych zostało 46 pasażerów, z

których 28 po opatrzeniu am­
bulatoryjnym odesłano do do­
mu. 18 najbardziej poszkodo­
wanych pozostało w trzech
szpitalach bielskich i w By­
strej, gdzie otoczono ich tro­
skliwą opieką lekarską.

Przyczyny wypadku bada
specjalna komisja Komendy
Miejskiej MO i prokuratury w

Bielsku-Białej.

towarzysz Jan Pietrzak.
Niektórym wydawało się i
wydaje — zwłaszcza tak o-

bytym z twórczością jak
Romuald Spasowski i Zdzi­
sław Rurarz — że piosenka
ta powstała na zamówienie
czy zlecenie NSZZ „Soli­
darność” i stała się jakby
hymnem tej organizacji.
Tymczasem ..Zęby Polska”
napisana została dla ka­
baretu „Pod Egidą” w poło­
wie lat siedemdziesiątych,
nie miała — podkreśla Je­

rzy Urban — charakteru
kontestacyjnego, stanowiła
finał jednego z.programów
szydzących z potknięć wła­
dzy i z niej samej. To było
właśnie wtedy kiedy u wła­
dzy byt doradca Edwarda
Gierka, wybitny ekonomista
Zdzisław Rurarz, który za­
pewne przy okazji podpo­
wiadania gdzie, w jakich
bankach pożyczać pienią­
dze, załatwił córeczce studia
w Szwajcarii. Nie wiem
czy jej doliczano tam pun­
kty za pochodzenie czy nie,
ale przyznać trzeba, że ta-
tulo był przezorny i prze-
widujący a przede wszys­
tkim marzący „żeby Polska
była Polską”.

2 lata w zawieszeńiu dla wicewojewody słupskiego
Przed Sądem Rejonowym w

Słupsku zakończył się proces
przeciwko byłemu wicewoje-
dzie słupskiemu — Stanisła­
wowi Lewandowskiemu, któ­
remu zarzucono, iż w latach
1976—77 wyłudził na szkodę
Urzędu Miasta Słupska kwotę
68673 zł. Przy zawarciu umo­
wy notarialnej na zakup mie­
szkania nie ujawnił faktu u-

przedniego remontu tego loka­
lu na koszt miasta, a także
nakłonił kierownika adminis­

Myślę, że warto przyto­
czyć tu dłuższy cytat z Je­
rzego Urbana: „W tekście
tej pieśni Pietrzak cytuje
Boya. Był to wielki, a za­
jadły publicysta antykato­
licki. Nawiązanie dotyczy
utworu kabaretowego Boya
z początku dwudziestego
wieku. Chodziło w nim o

to, że posługujący się pol­
szczyzną mężczyzna nie mo­
że w sposób nieordynarny
zaproponować kobiecie pój­
ście do łóżka. Polskie słowa
konkretyzujące ten zamiar
są bowiem albo brukowe,
albo też używać trzeba nie­
dorzecznych i pretensjonal­
nych metafor. Takie oto pi­
kantne pod. każdym wzglę­
dem są koneksje tytułu
reaganowskiego spektaklu”

Mam nieco pojęcia o ka­
barecie, o przewrotności
tekstów i cieszę się, że
pieśń Jana Pietrzaka zain­
spirowała aktora Ronalda
Reagana, ale pragnę aby w

ocenie sytuacji w Polsce
mniej posługiwano się me­
taforą i truizmem a bar­
dziej rozwagą i pomyślun­
kiem. Może lepiej byłoby
dla Polski, a kto wie czy
nie i dla Stanów Zjedno­
czonych żeby Polska oyła
sobą, żeby nikt nie wtrą­
cał się w jej sprawy wew­
nętrzne i żeby sama mogła
decydować o swoich losach.
No, a rzekomo życzliwi, le­
piej żeby szanowali wza­
jemne umowy, kontrakty,
porozumienia, bo nigdy nie
wiadomo kto śmieje się i
śpiewa ostatni.

tracji domów mieszkalnych do
sfałszowania protokołu zdaw­
czo-odbiorczego nabytego mie­
szkania.

Sąd skazał St. Lewandow­
skiego na karę 2 lat pozbawie­
nia wolności z warunkowym
zawieszeniem jej wykonania
na lat 5, a także nałożył na

skazanego grzywnę w wysoko­
ści 100 tys. zł i zobowiązał go
do wyrównania szkody w wy­
sokości objętej zarzutem.

Prawdziwą sensację edytor­
ską przygotowuje Krajowa A-
gencja Wydawnicza w Krako­
wie: wielki, liczący 25 arku­
szy samego tekstu poczet kró­
lów polskich. Autorami „Pocz­
tu” będą profesorowie Feliks
Kiryk i Henryk Koparski oraz

doc. Stanisław Grzybowski.
Zaprezentują oni sylwetki

naszych władców od czasów
Ziemomysła do Naczelnika Sił
Zbrojnych Narodowych w po­
wstaniu 1794 — Tadeusza Ko­
ściuszki, czyniąc to w sposób

„Krakowski" poczet
królów polskich

zupełnie nietypowy, w kon­
wencji bliższej historycznemu
reportażowi literackiemu, niż
naukowej analizie. Szeroko o-

mówione zostanie prywatne
życie książąt i królów, ane­
gdoty i facecje, wpływ osobi­
stych powiązań i upodobań na

losy całych dynastii i całego
kraju. Będzie to więc historia
Polski „do czytania” a zara­
zem przynosząca ogromną por­
cję faktograficznej wiedzy o

naszych dziejach.
Każdy rozdział traktujący o

kolejnej dynastii poprzedzi jej
obszerna charakterystyka i
drzewo genealogiczne. Bogata
ikonografia stanowi połowę
grubego tomu, którego ręko­
pis wraz z materiałem ilustra­
cyjnym złożony zostanie w

krakowskim wydawnictwie już
w lipcu br.

Traktem wawelskim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Napływ zwiedzających
rośnie powoli. Z grup przewa­
żają dzieci klas młodszych, o-

czywiście pod opieką wycho­
wawców. Zaczynają nawiązy­
wać z nami kontakt domy kul­
tury, tak, że spodziewamy się
w najbliższych dniach nieco
więcej wycieczek.

Przed południem, w niedzie­
lę przeszedłem cały udostę­
pniony publiczności zwiedza­
jącej ciąg komnat królew­
skich, głównie na II piętrze.
Osób jest niewiele, panuje
idealna cisza, większość zwie­
dzających to rodzice z dziećmi,
prawie każda taka grupka ro­
dzinna słucha tekstu, który
cz; ta ojciec lub matka. Nikt
nikomu nie przeszkadza, lu­
dzie podczas zwiedzania w

grupkach, właśnie rodzinnych
po 3—5 osób, gromadzą się
przed ciekawszymi eksponata­
mi. I ciągle, jak przed laty,
jak zawsze na Wawelu to
wielkie zdziwienie — jabie
piękne!

W Tanecznicy, już pod ko­
niec zwiedzania, zaczepiam
młodą parę. Jest to małżeń­
stwo z Bytomia, przyjechali w

odwiedziny do rodziny. Przed­
południe spędzają na Wawelu.
Młodzieniec czyta swej towa­
rzyszce tekst...

— Czy państwo są pierwszy
raz na Wawelu?

— Tak, pierwszy raz — od­
powiada mężczyzna.

— Naprawdę pierwszy raz?
Przecież z Bytomia do Krako­
wa nie jest zbyt daleko... —

pytam natrętnie.
— Tak się złożyło. Rzeczy­

wiście po raz pierwszy oglą­
damy te wspaniałości — dopo­
wiada kobieta.

WARSZAWA (PAP). Wzno­
wiono wydawanie gazety KC
PZPR — „Chłopskiej Drogi”.
Pierwszy w tym roku numer

gazety zawiera m. in.' kalen­
darz wydarzeń od 13 grudnia
ub. r., oraz przynosi wiele in-

— Jakie są wrażenia czło­
wieka, który po raz pierwszy
zwiedza Wawel?

— No przecież to jest wszy­
stko zachwycające. Ale chciał-
bym jeszcze zwiedzić zbrojo­
wnię. Niestety, dzisiaj zam­
knięta.

— Odległość do Bytomia
jest niewielka, może więc...

— Naturalnie — mówi męż­
czyzna— zrobię wszystko, aże­
by przy najbliższej okazji zna­
leźć się znowu na Wawelu.

Podziwialiśmy jeszcze
wspólnie razem portret Wła­
dysława IV pędzla Rubensa,
dwa olbrzymie portrety kon­
ne Zygmunta III Wazy i Wła­
dysława IV. Młodzi ludzie byli
zachwyceni działaniem kiero­
wnictwa zbiorów wawelskich,
które doprowadziło do ekspo­
zycji obrazu Rubensa w Kra­
kowie. Potem uzyskaliśmy po­
zwolenie na zwiedzenie sal z

namiotami tureckimi i perski­
mi, z namiotem tureckim z

XVII w., który według trady­
cji zdobył Jan III pod Wied­
niem. Zaprosiłem młodych lu­
dzi z Bytomia — nieco samo-

zwańczo — na wielką wysta­
wę, jaką Wawel szykuje na

300. rocznicę odsieczy wiedeń­
skiej.

Idę „pod prąd”. Od Sali Se­
natorskiej ku Sali pod Orłem,
jadalni Zygmunta III, Sali pod
Ptakami. Dwie zorganizowane
grupy, liczące około 30—40 o-

sób każda. Jedną z nich opro­
wadza społeczny przewodnik.
Mężczyzna w średnim wieku,
świetnie znający historię Pol­
ski i Wawelu.

Na ukos, ku wyjściu głów­
nemu z dziedzińca arkadowe­
go, wzdłuż Katedry, potem na

lewo po schodkach — do po­
mieszczeń Muzeum Katedral­

Wznowienie

wydawania J

„Chłopskiej Drogi”
teresujących wiadomości ; ko­
mentarzy odnoszących się do

nego. Wczoraj, do godz. 12.10
sprzedano tam około 75 bi­
letów. Piękna ekspozycja a-

paratów liturgicznych i innych
zabytków, stosunkowo nieda­
wno udostępnionych publicz­
ności, przyciąga głównie
znawców dzieł sztuki.

Katedra, w niedzielę oddana
prawie wyłącznie nabożeń­
stwom, nie jest udostępniona
dla zwiedzenia.

Wśród napotkanych przeze
mnie wczoraj osób w komna­
tach królewskich dwie (a wła­
ściwie cztery — o czym pó­
źniej) na pewno wzbudzą wię­
ksze zainteresowanie naszych
Czytelników. Pierwszą z nich
był pan Antoni Wojtowicz —

pomocnik muzealny, pracujący
tu od 1930 roku. Pięćdziesiąt
dwa lata spędził najpierw,
bardzo krótko, jako robotnik
ekip remontowych pracują­
cych u Szyszko-Bohusza, po­
tem jako pracownik zbiorów
sztuki. Ma pod swoją pieczą
ostatnie sale II piętra. Podkre­
śla:

— Jest cicho, ale nie za ci­
cho. Już trochę więcej zwie­
dzających. To dobrze patrzeć
na to, jak ludzie mądrze pa­
trzą na naszą przeszłość, na

nasz Wawel.

Drugą osobą byl Jerzy
Stuhr — z dwojgiem swych
małych dzieci. Tu, w czerwcu,
na dziedzińcu zamkowym grał
rolę Hamleta w „Scenach z

„Hamleta”. Tu ziściły się —

również przez jego grę mi­
strzowską — wizje Wyspiań­
skiego, łączące ten dramat ze

wspaniałą, najwspanialszą pol­
ską sceną...

Tak właśnie w Krakowie
zwiedzamy Wawel.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

wsi-, rolnictwa, gospodarki
żywnościowej.

Numer z datą 10 lutego br.

wychodzi w nakładzie 150 tys.
egzemplarzy. Cena egzempla­
rza—4zł.
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Wzrosły ceny materiałów, inwestorzy udają, że o tym nie wiedzą
„Mieszkanie Lenina”, „Rewoiu- WOJ. TARNOWSKIE

eyjna działalność Lenina na Zie­
mi Krakowskiej" (9—15, wst. TARNÓW(Lwowska 26, Akacjo
wolny. MUZEUM ETNOGRA- wa 1, bl. 9)
FICZNE (pi. Woinica li): Wys- BOCHNIA (Rynek 6)

(pi. Ducha i>: tawy ,iPolska tuRura ludowa", BRZESKO (Sobieskiego H)
A. Fredro „Wielki człowiek do „Pokonkursowa wystawa szo-DĄBROWA TARNOWSKA (Ry.
Pvły,CTh in‘f'r?s?w ... I,8'3°Ł)&aA" pek krakowskich” (nieczynne), nek 17)
RY (Jagiellońska 1): A. Mlckie- galeria KTF (Bohaterów Sta- DĘBICA (Krakowska 4)
wieź „Dziady - « (abonam. iingradu 13); wystawa „Venus 81”, Nocne dyżury pełnią apteki w:

nieważne), BAGATELA (Karmę- CŁ H Akt j portret” (9—21). tuchowif Szczucinie
licka 6): S. 1 . Hsiung „Pani ---------- -

' '

KPBO - buduje, ale za ile?5
Już ponad miesiąc przed­

sięborstwa działają według
nowych zasad ekonomicznych.
Generalna słuszność założeń
reformy gospodarczej nie
podlega dyskusji, okazuje się
jednak, że ciągle jeszcze ist­
nieje zbyt wiele niejasności i
luk w przepisach uniemożli­
wiających wręcz sprawne
działanie. Dostrzega się to
zwłaszcza w przedsiębiorstwach
budowlanych. Reforma przy­
gotowywana była przecież od
dawna, dyskutowaliśmy nad
szczegółami, tymczasem nawet

podstawowe sprawy bardzo
często nie są jeszcze uregulo­
wane. Przykłady znaleźliśmy
w Krakowskim Przedsiębor-
stwie Budownictwa Ogólnego.

W roku bieżącym firma ta

przyjęła do realizacji obiekty
o łącznej powierzchni 22,5 tys.
metrów kwadratowych. W rze­
czywistości możliwości wyko­
nawcze przedsięborstwa sięga­
ją 35 tys. m2. Trzeba się jed­
nak liczyć z brakiem materia­
łów budowlanych zwłaszcza
podłogowych i klejów, zadania
ustalono więc na niższym po­
ziomie. Do reformy przedsię­
biorstwo przygotowywało się
już od czerwca ubiegłego ro­
ku. „Upłynniliśmy sporą ilość
środków trwałych zwłaszcza

maszyn i urządzeń nieprzydat­
nych dla nas a mogących jesz­
cze służyć innym — powie­
dział nam dyrektor przedsię­
biorstwa JANUSZ PAŁKA.
Zlikwidowaliśmy wiele za­
piecz technicznych, zreduko­
wano do rozsądnych rozmia­
rów kadrę pracowników umy­
słowych — wszystko w trosce
o obniżenie tzw. kosztów wła­
snych przedsiębiorstwa”.

Decyzje wydają się jak naj­
bardziej prawidłowe. Zakłada­
no iż koszty własne będą
mniejsze o około 30 proc. O-
kazało się jednak, że reforma
to nie tylko działania wew­
nętrzne w przedsiębiorstwach,
niezbędne są rozporządzenia
normujące stosunki gospodar­
cze bardziej kompleksowo.
Tymczasem brak jest np.
kompletów obowiązujących
cen. W założeniu przedsię­
biorstwa winny pracować w

oparciu o ceny negocjowane
ze zleceniodawcą-inwestorem.
Inwestorzy jednak twierdzą,
że nie ma żadnych zarządzeń
w tym kierunku i nie przyj­
mują do wiadomości jakich­
kolwiek zmian wynagrodzenia
dla wykonawców. Budujemy
i... nie wiemy za ile! — kon­
tynuował nasz rozmówca.
Właściwie należałoby wstrzy­

mać prace budowlane do cza­
su ustalenia ryczałtów w o-

parciu o konkretnie ponoszone
koszty. Wiadomo jednak, iż
jest to niemożliwe. A przecież
według danych za miesiąc sty­
czeń nasze koszty — pomimo
działań o których wyżej —

wzrosły średnio o 300 procent!
Przerób ustalany jest w opar­
ciu o stare ceny chociaż - ma­
teriały zdrożały. Dzisiaj nie
potrafię powiedzieć czy samo­
finansujemy się czy też nie,
zależeć to będzie od tego ile
zapłaci nam ostatecznie inwe­
stor".

Paradoksów jest zresztą
znacznie więcej. Były już
przypadki, iż finansowi ban­
kruci podejmowali próby roz­
poczęcia inwestycji. „Środki?
Oczywiście, mamy! Po spraw­
dzeniu w banku okazywało się
jednak, że na skutek wzrostu
cen potencjalny inwestor
środków nie posiadał. Przy­
kład drugi: KPBO znajduje
się w okresie wprowadzania
nowego systemu płac, ale po
to by funkcjonował on należy­
cie, robotnik musi ctrzvr: ć
konkretną robot - i -

do jej wykonania materiały.
Musi też w.c,___
wykonanie otrzyma, bKoro
przedsiębiorstwo nie może

aktualnie precyzyjnie wyliczyć
ile zarabia to w identycznej
sytuacji znajduje się każdy z

jego pracowników. Jak można

podejmować decyzje jeśli nie
wiadomo czy mi się to opłaci
czy też nie? Mamy oczywiście
świadomość że nie wszystko
można od Tazu zapiąć na przy­
słowiowy ostatni guzik, na to
też trzeba czasu. Byle tylko
nie upłynęło go zbyt wiele.

Mimo tych różnorodnych
trudności i niejasnej sytuacji
w jakiej znalazła się firma
podejmowane są działania,
których celem jest zapewnie­
nie odpowiedniego frontu
prac. Zwłaszcza w obecnych
warunkach gdy nie wiadomo
czy i ile będzie materiałów
budowlanych. A jest to spra­
wa o pierwszorzędnym zna­
czeniu. KPBO postanowiło
podjąć się wykonywania na­
wet drobnych prac remonto­
wych. Nie wymagają one wie­
lu materiałów, gwarantują lu­
dziom pracę i zarobek. Firma
rozpocznie remont obiektu
WSP przy ul. Karasia 4, re­
mont szkoły nr 119, podobne
nrace w Zakładach Maszyn
Kablowych. Przynajmniej na

razie taka jest przyszłość
przedsiębiorstwa.

<$• mieszkaniec ulicy Krowo­
derskich Zuchów otrzymał za­
wiadomienie iż po zamówioną
prasę powinien się zgłaszać w

miejscowości Tonie. 70 me­
trów od jego miejsca zamiesz­
kania istnieje wprawdzie
punkt rozdziału prasy, ale ko­
rzystają z niego inni. Inter­
wencję petenta skwitowano
krótko — tak zdecydował
komputer i nic się nie da zro­
bić. Dostrzegamy pewne podo­
bieństwa między niektórymi
urzędnikami i komputerami —

i jedni, i drudzy bywają bez­
duszni.

od połowy ubiegłego roku
trwa remont pomieszczeń daw­
nego sklepu z artykułami spor­
towymi przy ul. Bohaterów
Stalingradu. Do rekordu Kra-

kęwa wprawdzie jeszcze dale­
ko, ale już trzymamy kciuki.

<£> emeryci, renciści i inwa­
lidzi, którzy swoje kartki żyw­
nościowe odbierają w ROM
przy ul. Konfederackiej ska­
zani są na wielogodzinne ocze­
kiwanie w diugaśnej kolejce.
Czy rzeczywiście obsługi ludzi
starszych nie można zorgani­
zować sprawniej?

KRZYSZTOFORY (Rynek GI. 35):
~ t„ Wystawa „Z dziejów i kultury11°S; Teatra??e„34)- Krakowa” (niecz.), HISTORYCZ-

7c NE <Jana 12>; Wystawa „Militaria
ZYCZNY (Lubicz 48). E. Szwarc Ł zegary.. Franciszkańska

A' l! Wystawa „Szopki krakowskie"
GROTESKA (Skarbowa 2); H. C. (10_18)> stara SYNAGOGA (Sze- DIATRYCZNY I KARDIOLOG1CZ-
Andersen „Królowa Sjiiegu roka Wystawa „Z dziejów 1 NY (Reja LI) - zamawianie wizyt
10 (widów, zamkn.), J. Odrowąż Żydów" (9—15), MU- domowych - tel 22-25-66 i 22-95-78

„O ślicznych kwiatkach l strasz- ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po- (15.39-23.00).
nym potworze 12.15 (widów. 3); (lą—W), GALERIA MA- INFORMACJA KULTURALNA

bt'E , => LARSTWA I RZEŹBY (Sukienni- KOK (Rynek GI 27): tel. 22-44-02
PWST (Warszawska 5): „Próbu- ce). (niecz)i MUZEUM MŁO. ,10_i7,.
jąc Wesele” — 18.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34); q Hergkamen (RFN) (11—18), KLUB

jeden most za daiezo (ang. ,.FORUM” (Mikołajska 2): Wysta-
15 lat) — 15.45, Bitwa o Miaway wa poświęcona pamięci Johna

(USA 15 lat) - 19, UCIECHA (.Boli, Hennona (11—18).
Stalingradu 16); Hallo Szpicoródka MYŚLENICE — MUZEUM RE-

(pol. iii lat) - 15.30, Szczęki Ii GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy-
(USA 15 lat) - 17.15, 19.15, WAR- stawa „Malarstwo Jacka Malczew-

3 SZAWA (Stradom 15): Co mi zro- s^togo
’ zbiorów Muz. Naro-

SPOLDZliil-CZl

DEJ POLSKI „RYDLÓWKA” (Te- PORADNIA WYCHOWAWCZO-

tmajera 28): Folklor wsi podkra- ZAWODOWA: TELEFON DLA

kowskiej (11—15), PAŁAC SZTU- RODZICÓW: 22-02-16 (14—18).
KI (pl. Szczepański 4): Wystawa MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-

etrospektywna Czesława Kieł- UFANIA: 988 (14—19).
lńskiego (18-17), SALON WYS- TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

TAWOWY (N. Huta. al. Róż 3): "R ?2)
Wystawa rysunków 13 artystów z

PROGRAM I
na fali 1322 m (0.08—24.00)

i na falach UKF
d^Zgo

'

w‘“Kr^ow^n;-^ <6.00-6.40, 7.00-17.15, 18-(Stradom 15):
bisz jak mnie ziapiesz (poi. 15 lat)
- 15.30, Diabli mnie biorą (fr. 15 MDK (Świerczewskiego 14): Wy-
lat) — 17 30 119 15 WOLNOŚĆ (18 stawa fotogramów ..Karnawał po Vt gouz. 6.40—(.00, 17.lo—18.00,
Stycznia IR wierna żona (fr. 18 staropolsko 1980-81” (8-19). 18.30—19.00
lat) - 15, 17, 19, WANDA (Waryń- nieczynne
skieso 51: Trędowata (ool. 19. lat.l

1

18.30, 19.00—24.00);

Newa

bihfioieka

15.15, Bobby Deerfield (USA 15

lat) - 17, 18, ŚWIT DUŻA SAL*

(•os. Teatralne 34): Orkiestra Klubu

Samotnych Serc sierżanta Peppera
(USA 12 lat) — 15.30, Nie zaznasz

spokoju (poi. 18 lat) - 17 .30, 19.30,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (Na

KRAKÓW

Ciekawe, że ten rozbity
stup ogłoszeniowy nikogo ja­
koś nie razi chociaż znajduje
się w samym centrum Kra­
kowa — w Rynku. Z tego co

pamiętamy jest to jeden z

kilkudziesięciu podobnych,
umieszczonych w różnych

punktach Krakowa. Pierwot­
nie miał być sporządzony z
materiałów trwalszych osta­
tecznie jednak zdecydowano
się na dyktę. Efekt tej „osz­
czędności" widzimy na zdję­
ciu...

Fot. W. KLAG

Od dzisiaj

Rozpoczęto wydawanie
wkładek do tiowodów osoaistyca
Wydział Handlu i Usług

Urzędu miasta Krakowa u-

przejmie informuje, że z

dniem 9.02 1982 r. rozpoczyna
wydawanie wkładek zaopa­
trzenia do dowodów osobi­
stych dla jednostek gospodar­
ki uspołecznionej. Po odbiór
wkładek należy zgłosić się z

dokładnie wyliczonym zapo­
trzebowaniem oraz listą u-

prawnionych osób. Zapotrze­
bowanie winno być opatrzone
odciskiem stempla (w/g wzoru

zamieszczonego w Dzienniku
Ustaw nr 24 poz. 120 załącznik
nr 9 z dnia 23.09.1981 r) a

który będzie niezbędny przy
wydawaniu wkładek . zaopa­
trzenia. Sposób i zasady wy­
dawania wkładek zaopatrze­
nia zostały podane w zarzą­
dzeniu nr'41 ministra handlu
wewnętrznego i usług z dnia
2 grudnia 1981 r. oraz dodat­
kowych wyjaśnieniach opraco­
wanych przez Wydział Han­
dlu i Usług Urzędu Miasta Kra­
kowa. Jednocześnie Wydział

przypomina, że przy wyda­
waniu wkładek zaopatrzenia
dia dzieci i młodzieży do lat
18 niezbędne są dowody oso­
biste obojga rodziców. Wyda­
wanie wkładek dla osób in­
dywidualnych przez admini­
stracje domów mieszkalnych
oraz Rejony Obsługi Miesz­
kańców rozpocznie się również
wdniu9II1982r.

Przypominamy, że wszy­
stkie wkładki mają być roz­
prowadzone przez jednostki
gospodarki uspołecznionej do
dnia 28.02 1982 r.

Po tym terminie wszystkie
jednostki mają dokonać rozli­
czeń z wydanych wkładek.

Natomiast osoby, które z

różnych przyczyn nie odbiorą
wkładek w zakładach pracy
będą mogły pobęać je w te­
renowych organach admini­
stracji państwowej zgodnie z

miejscem zamieszkania. Wkład­
ki zaopatrzenia będą podsta­
wą do wydania kart zaopa­
trzenia na'm-c marzec br.

Jakie będzie zaopatrzenie?

Zapas ziemniaków m 20 dni,

więcej warzyw, i
W czasie posiedzenia Prezy­

dium Woj. Zespołu Gospodar­
czego które odDyło się w ub.
piątek, złożona została infor­
macja o sytuacji rynkowej. W
styczniu, zwłaszcza w jego o-

statniej dekadzie, dostawy
mięsa i przetworów były do­
stateczne przy wyższym popy­
cie na lepsze gatunki, mniej­
szej chodliwości niższych ga­
tunków, które pozostawały na

półkach sklepowych. Niedosta­
teczne natomiast było zaopa­
trzenie w tłuszcze, mimo doda­
tkowych przydziałów brako­
wało jaj w detalicznej sprze­
daży i żywieniu zbiorowym.
Niepełne były dostawy ma­
sła. Masło solone, którego u-

dział w ogólnych dostawach
sięga 44 proc., nabywane jest
niechętnie przez klientów.
Wzrastały zaległości z dosta­
wami mąki.

W związku z niepełnym na

bieżący miesiąc zaopatrzeniem
w reglamentowane mięso i
jego przetwory podjęte zosta­
ną interwencje w Ministerstwie
Handlu Wewnętrznego i Usług.

jorzej z masłem
Występuje też nieco gorsza niż
w styczniu sytuacja z masłem.
Trudno ocenić jak ukształtują
się zakupy po wysokiej pod­
wyżce jego ceny. Znacznie
zwiększyły się dostawy oleju,
ale popyt na niego zmalał. Po­
winno być nie najgorzej z ar­
tykułami mleczarskimi jeśli
zrealizowane zostaną dostawy
przerzutowe z innych woje­
wództw. Nastąpiła poprawa za­
opatrzenia w owoce i warzywa
z tym, że gorzej jest z zie­
mniakami, których zapas —

przy ograniczonej sprzedaży
— sięga tylko 20 dni.

Ną posiedzeniu omawiano
też sprawę ewentualnej reor­
ganizacji struktur organiza­
cyjnych dla usprawnienia za­
opatrzenia w opał miast i wsi.
Mówiono także o sprawie prze­
miału ziarna w młynach gos­
podarczych na takich zasadach,
by było to szczególnie korzy­
stne dla rolników przy rów­
noczesnym pozyskiwaniu mąki
dla państwa, a więc na zasa­
dzie naszego zaopatrzenia.

(bp)

w Podgórzu
Wczoraj rozpoczęła działal­

ność nowa biblioteka na osie­
dlu Bieżanów przy ul. Duża
Górka 41. Lokal na cele bi­
blioteki wygospodarowała Kra­
kowska Spółdzielnia Mieszka­
niowa a jego adaptację wy­
konała Dzielnicowa Biblioteka
Publiczna w Podgórzu. Nowa
biblioteka dysponuje bogatym
księgozbiorem. Wśród 8254 wo­
luminów można znaleźć wiele
poszukiwanych dzieł. Bibliote­
ka posiada dwa oddziały dla
dorosłych i dzieci oraz czytel­
nię.

Teatr Ludowy
odwołuje spektakl

Państwowy Teatr Ludowy
w Krakowie — Nowej Hucie
zawiadamia, że spektakl
„Księdza Marka” w dn. 9 XI
82 r. nie odbędzie się z po­
wodu choroby aktorki. W za­
mian teatr proponuje „Betle­
jem polskie” L. Rydla — po­
czątek spektaklu godz. 18.

Za zmiany w repertuarze
dyrekcja serdecznie przepra­
sza.

10 lutego wznowienie „Za­
miany” Paula Claudela godz.
17.

rózgi:, region, nadają progr.
ickaine na faiach UKF

11.05 Koncert przed hejnałem.
12.05 Z kraju i ze świata oraz

przegl. prasy. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Komunik, energet. i

gazown. 13.10 Tu radio kierow­
ców. 13.30 Muz. lud. 13.30 Pies.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- kompozyt, polsk.; W. Pa-rzyński.
Skarpie 7); Joseph Andrews (ang. WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą do- 13.55 Studio Relaks. 14 .05 Dzień
15 lat) — 15.45, 17.30, 19.15, MŁODA bę). w Polsce — co pisze prasa tere-

GWARDLA (Lubicz 6): Nieme kino CHIRURGICZNY: Kopernika 21, nowa. 14.25 Przeboje, przeboje,
(USA 15 lat) - 15.30, 17.30, Ale ki- CHIRURGII DZIEC.: Prokocim, przeboje. 15.00 Rybacka progn.
no (USA 15 lat) - 18.15, WRZOS LARYNGOLOGICZNY: Koperni- pog. 15.10 Popoł. Studia Młodych.
(Zamojskiego 50): Potop, cz. I ka 23a, UROLOGICZNY: Grze- 16.CS Muz. i aktualn. 16.40 Polskie

(poi. b .o .) — 16, Miłość w desz- górzecka 18, OKULISTYCZNY; pieśni i mci.: W. Żeleński. 17 .00
czu (fr. 15 lat) — 18.45, PASAŻ Kopernika 33. Dziennik i komunikaty. 17.15
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol- Koncert dnia: Wspomnij mnie,
ka — M, 11, 12, Aria dla atle- WOJ NOWOSĄDECKIE 13.05 Czas refleksji. 18.30 Irtstru-

ty (poi. 18 lat) — 13, 15, 17, 18, menty z lamusa - rożek alpejs-
PODWAWELSKIE (Komandosów NOWY SĄCZ, Młyńska 5, tel. ki. 19.00 Dziennik. 19.30 Mel. ze

21): Kaskader. (radź. 12 lat) — 232-70, GORLICE (Węgierska 21). ścieżki dźwiękowej. 20.05 Mag.
18.30, TĘCZA (Praska 52); Orkies- tel 221-30 do 34. KRYNICA (Kra- międzynarodowy. 20.30 Konc.
tra Klubu Samotnych Serc sier- szewskiego 90). tel 28 07 LIMA- życzeń. 20.59 Komunik. Tot.
żanta Peppera (USA 12 lat) — 15, NOWA (Świerczewskiego 6U, tel Sport. 21.09 Komunik. energet.,
17, UGOREK (os. Ugorek): Pira- 25 . 651 652, NOWY TARO (Szpi- gazown. oraz rybacka progn.
ci XX wieku (radź. 12 lait) — 15, talna 12). tel 24-01. RABKA (Sło- pog. 21.05 Kron. sportowa. 21.15
17, 19, SFINKS (Majakowskiego nęczna 3). tel 300-40 ZAKOPANE Suity orkiestrowe S. Prokofiewa.

2): Smarkula (poi. 15 lat) - 16, 18, (Kamieniec), tel 20-21 22.10 Radiowy Tyg. Kult. 22 .50
WISŁA (Gazowa 16): Cma (poi. 18 ' Gwiazda tyg.; Z. Wodecki. 23.00

lat) — 15.30, 17.30, MIKRO (Dzier- WOJ TARNOWSKIE Dziennik reporterów i wiad.

żyńskiego 6); Mocne uderzenie TARNÓW (Szpttalna 21), tel. sport. 23.40 Jazz na dobranoc,
(poi. b .o .) — 16, 18, ROTUNDA 38-61. BOCHNIA (Krakowska 31), Program nocny (0,00—4 .00) a w

(Oleandry 1): Zuzanna i Chłopcy tel 226-46 BRZESKO (Kościuszki nim: muz. nocą, wiad. o gódz.
(poi. 16 lat) — 17, Aria dla atlety 38). tel 300-21 . DĄBROWA TAR- 0-01, 1.00, 2.00, 3.00; Wczoraj w

(pól. 13 lat) — 19, KULTURA (Ry- NOWSKA (Szpitalna I). tet 28-31, Polsce o godz. 0 .06—1.00; Rybac-
nek Gł. 27): Alicja ucieka po raz DEBICa - tel 36-21, Izba Przy- ka progn. pog. o godzi 1.00; Żol-

tPi 33-82 TUCHÓW (Szpi-

Polskie filmy w Rotundzie1
Na ekranach kin wyświe­

tlana jest obecnie ograniczona
ilość tytułów filmów fabular­
nych: około 50 zachodnich,
kilkaset z krajów socjalisty­
cznych i około 150 polskich.

Studenckie kino studyjne
„Rotunda" proponuje swoim
sympatykom ponad 30 filmów
polskich zrealizowanych w la­
tach 70-tych i 60-tych.

Do programu lutowego kina

„Rotunda" zostały wybrane o-

czywiście w pierwszej kolej­
ności filmy reprezentujące
wysoki, lub co najmniej śred­
ni poziom artystyczny, cieka­
we ze względu na osobę reży­
sera (np. Roman Polański!),
gatunek filmu (polskie krymi­
nały!) lub osoby głównych wy­
konawców, dawnych i nowych
gwiazd aktorskich. Warto
zwrócić szczególną uwagę na

mało znane zwłaszcza młodym
widzom filmy polskie z lat
sześćdziesiątych, takie jak
„Zuzanna i chłopcy” (Ewa
Krzyżewska. i Adam Hanu­
szkiewicz w'rolach głównych),
„Marysia i Napoleon” (Beata
Tyszkiewicz i Gustaw Holou­
bek), „Weekendy”, „Naprawdę
wczoraj" (Beata Tyszkiewicz i

Andrzej Łapicki), „Nóż w wo­
dzie” (Z. Malanowicz, L.
Niemczyk, J. Umecka) oraz

dziewięć filmów z kreacjami
wybitnego polskiego aktora,
Zbigniewa Cybulskiego.

W okresie od 15 lutego
do 26 lutego br. wprowadza
się akcję skupu, na terenie
woj. krakowskiego, butelek
po winie typu „Bordo” o

pojemności 0,75 1. Skup bu­
telek prowadzony będzie
przez wszystkie punkty
skupu opakowań „Społem”
WSS, Krak. Sp. Pracy Su­
rowców Wtórnych „Żłom-
Stal”, Okręgowego Przed­
siębiorstwa Surowców
Wtórnych oraz w wytypo­
wanych sklepach GS „Sa­
mopomoc Chłopska”.

Za dostarczonych < w/w
1.0 butelek nabyć będzie
można, po przedłożeniu
kwitu, 1 butelkę wina o-

wocowego produkcji krajo­
wej, w wytypowanych skle­
pach, których wykaz znaj­
duje się w każdym punkcie
skupu, w terminie od 5 5

Kolejna akcja

handlowców

Zbieramy
butelki po winie!
lutego do 31 marca br
włącznie.

W tym okresie nie bę­
dzie można zakupić powyż­
szego wina w wolnej sprze­
daży.

*

Trudno powyższy komu­
nikat pozostawić bez ko­
mentarza. Przez całe mie­
siące posiadacze butelek po
winie pozbawieni byli moż­
liwości odsprzedania ich w

punktach skupu. Po prostu
takich butelek nie przyj-

mowano. Ludzie najnor­
malniej w świecie wyrzu­
cali je więc do' zsypów.
Teraz organizuje się kolej­
ną akcję — oddasz 10 bu­
telek pustych możesz na­
być wino. Czy rzeczywiście
potrzeba aż akcji, alkoholo­
wych zachęt by przywrócić
wśród ludzi nawyk zbiera­
nia opakowań po occie, wi­
nie itp. Nie tak odległe są
czasy, gdy w sklepach zbie­
rano nawet tubki po paście
do zębów. Potem, jak za­
częło nam się wydawać, że
jesteśmy gospodarczą po­
tęgą nawyk ów zlekcewa­
żono ... Ciekawe co jeszcze
potrafią wymyślić spece od
organizacji i techniki
sprzedaży. Czy nie wystar­
czyłyby przypadkiem
sprawnie przez rok cały
działające punkty skupu?

Nadal daje się zauważyć na

giełdzie ostry spadek cen sa­
mochodów. Z jednej strony
jest to wynik spodziewanego
potężnego „zastrzyku” na' ry­
nek samochodów importowa­
nych dla górników. I to po
cenach roku ubiegłego. Nic
więc dziwnego, że na krakow­
skiej giełdzie było w niedzielę
zatrzęsienie oferowanych do
sprzedaży samochodów z nu­
merami rejestracyjnymi Biel­
skiego. .Częstochowskiego i
Katowickiego. Można się do­
myślać, iż górnicy chcą jak
najkorzystniej sprzedać do­
tychczasowy wóz mając nieja­
ko zagwarantowane za te pie­
niądze nowego „wartburga”,
„trabanta” czy „skodę”. Dru­
gą przyczyną spadku giełdo­
wych notowań jest oficjalna
podwyżka — i to znaczna —

cen na „fiaty 126p” i „syreny”.
Należy się bowiem liczyć, że

Notowania fieldy samochodowej
niektóre z osób dokonujących
przedpłat — zrezygnują i
wtedy — być może — część
puli na przedpłaty przekazana
zostanie do sprzedaży rynko­
wej.

Na razie w niedzielę na ul.
Imbramowskiej nie było chęt­
nych na „fiaty 125p” z roku
1981 w cenie 670 tys. zł, z roku
1980 w cenie 500—550 tys. zł,
z roku 1979 w cenie 380—450
tys. zł, z roku 1977 w cenie
220—330 tys. zł. Ubiegłorocz­
nego „poloneza 1500” oferowa­
no za 870 tys. zł, wozy z roku
1980 miały ceny ok. 600—650
tys. zł, zaś rocznik 1979 moż­
na było kupić za 450—500 tys.
zł. Najbardziej odczuwalny
był spadek cen „maluchów”.

Wozy niemal fabrycznie nowe,
po niewielkim przebiegu mia­
ły ceny 500 tys. zł (także wer­
sją ze wzmocnionymi hamul­
cami) i mało kto się nimi in­
teresował, choćby, dlatego, że

20-procentowy podatek liczo­
ny od ceny nowego pojazdu
wynosi obecnie ok. 42 tys. zł.
Ale wozy z rocznika 1981
(jeszcze na gwarancji) były w

cenie 400—450 tys. zł, i zain­
teresowanie także było mini­
malne. Rocznik 1980 oferowa­
no w cenie 300—380 tys. zi,
rocznik 1979 — 270 do 350 tys
zł, rocznik 1978 — 220 tys. zł,
rocznik 1977 — 180 do '220 tys.
zł. Wielu sprzedających propo-
nowaio różnego rodzaju za­
miany samochodów — „malu­

chów” na „fiaty 125p” bądź
„polonezy” lub odwrotnie.
Przypomina to nieco stary ka­
wał o wariacie, który usiłował
sprzedać psa za 1.000.000 zł, a

kiedy nie znalazł kupca za­
mienił go na dwa koty po
500.000 zł...

Z wozów importowanych
rzucały się w oczy przede
wszystkim nowe „skody” w

jednolitej cenie 1.000.000 zł.
Jak zwykle sporo było „za­
staw IłOOp” — rocznik 1981
— 850 tys. zł, rocznik 1980 —

670 tys. zł, rocznik 1979 — ok.
550 tys. zł, a więc ceny na nie­
mal niezmienionym poziomie.
Tylko, że' i tutaj znacznie wię-
oej było oglądających niż
chętnych do kupna.

W dziale akcesoriów ofero­
wano do sprzedaży taksometry
„rekord” w cenie 50—60 tys.
zł (wraz z osprzętem i wszy­
stkimi linkami), natomiast
przerobione na polski układ
taksometry radzieckie w cenie
30—32 tys. zł (także z osprzę­
tem). Wkład zaworka 'dętki
(francuski — jak zapewnia!
sprzedający) kosztował 10 złi
szt.. w tej samej cenie były
nakrętki zaworków dętki. Od
ręki sprzedano opakowanie
węgierskich świec BAKONY
do „fiata 125p” (notabene
jakość tych świec jest podia)
za 1000 zł, czyli po 250 zł za

świecę. Za magnetofon „fine­
zja”.żądano 27 tys. zł, bo choć
do samochodu nie jest przy­
datny, to przecież na ul. Im­
bramowskiej handluje się w

niedzielę i samochodami i
sprzętem elektronicznym.

(wam)

nierski kwadrans o godz. 3 .05
PR na falach krótkich o godz.:

1.09, 2.09, 5.09. 6.99, 14.00. 23.00 na-

daje pregr. „Dla tych co na mo­
rzu”.

PROGRAM II
na fali 366,3 m (5.27—24.00)
i na fali 1500 m (9.00—’6 00);

UKF 71,45 MHz, 68,03 MHz
i 70,97 MHz (5.27—24.00)

ostatni (fr. 16- lat) — 8, 10. 12, 14.

16, 18, 19.45, WIEDZA (Rynek Gł.

27): Anatol szuka miliona (pcl
b.o .) — 8.15, Próba ognia i wody
(poi. 15 lat) — 10.15, 12.15, 19.45.

Pogoń za Adamem (poi. 15 lat) -

14.15, Zerwane cumy (poi. 15 lat)
— 18, ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka 71): Ulzana wódz Apaczów.
(NRD b.o .) — 16, Smuga cienia Krakowskie Pogotowie Ratunko-

(pol. 12 lat) — 17 .45, 18.30. we. Łazarza 14, tel. 9S9, zachoro-
GDÓW — Promyk: Adela jesz- wania i przewozy - tel. 22-38-33.

cze nie jadła kolacji (CSRS 15 Podstacje KPR: Rynek Podgórski 2 „ „ _. ,, „

la,t), KRZESZOWICE - Nowości: tel. 60-29-80, Prokocim (ul. Teligi 6), „•9?, Dla h,c;:,r"PAesnl kah-

Kopernik (poi. b.o.), MYŚLENICE tei. 55 -51-90. Lotnisko (Balice), lei "

,, ałUch;
Wisła: Powrót Mechagodzilli 11-90-29, Nowa Huta, tei 44-22-22 I ^a,?ran' U,’V M.e1' 7,„ J2-05

....
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_
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(jap. 12 lat), NIEPOŁOMICE — 44-17 -70, Krowodrza 37-36-37, 37-38 -29,
Bajka: Stawiam na trzynastkę Krzeszowice - tel. 99 l 22-06-20,
(CSRS 15 lat), SKAWINA — Jerzmanowice — tel. 48, Proszowi-
Piast: Porwany przez Indian ce - tel. 9. Myślenice - tel. 999,
(NRD 12 lat), SŁOMNIKI — Czar: Skawina - tel. 9. Wieliczka - tel.

Buntowniczy „Orion” (radź. 12 9 1 22-33 -54, Niepołomice - tei.

lat), WIELICZKA — Górnik: Ale 198, Sieciechowice — tel. (Iwano-
kino (USA 16 lat). wice 60) oraz Izby Przyjęć wszys-

Pozostale kina nieczynne. tkich szpitali.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ - Podhale: Chło-

Album polsk. pios. 12.30 Postawy
i wartości: „Młodzież yzo-bec kul­
tury”, „Czy całą wiedzę można

wyczytać, z książek?”. 13.00 Dla
kl. 3—i: „Wesoły kulig”. 13.25
Inf. o progr. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Muz. wycin. 14 .00 Album o-

perowy: dwie „Cyganerie”. 14.30

„Pałac” — pow. W. Myśliwskie­
go. 14 .50 Giełda płyt: ,1. Skrzek
i T. Szukalski. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Suita taneczna. 16.10
NOWY SĄCZ- Długosza teL Dziś ~ dzJS odpow.: O

LHUgOS^a, tei. ,mj9,na/,h ...

WOJ NOWOSĄDECKIE

’

piec z burzy (austral. b .o.), Super- 222-22, KRYNICA (Kraszewskiego),
potwór (jap. b.o .) . Kolejarz; Oca- tel. 23-77 . LIMANOWA (Świercze- “

r°d7-toy (zasiłki rodź 1
łona, CZARNY DUNAJEC — wskiego 61), tel 9. 862. 999. NOWY _z
Podhale: Hipodrom (radź. 12 lat), TARG (Szpitalna 12) - tel 26-09 . dia^ktord8'3A 17't°
GORLICE - Wiarus: Dziewczyna RABKA (Stroma i) tel 310-09 L

na jeden sezon (rum. 15 lat), GORLICE (Węgierska 21) - tel. K2-' 8'4°
GRYBÓW - Biała: Kiedy będzie 214-30. ZAKOPANE (Kamieniec 10) . j^.^ń ir

ślub fraAz. 1K uu .tokoamaTM
_

tel 44-09 . tyg” J' Hayd,n’ I9-3° Naślub (radź. 16 lat), JORDANÓW
— Pokój: Bilans kwartalny (poi.
15 lat), KROŚCIENKO — Sokoli­
ca; Wilk grasuje (NRD b.o .),
Szczęki II (USA 15 lat), KRYNI-

WOJ TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

noc dla dzieci „Karolcia i kora­
lik” — słuch. 20.M Z polsk. muz.

rockowej. 20.45 Nauka jęz. nie­
mieckiego. 21.00 Muz. relaks z Ł.
Prus. 21.30 Echa dnia. 21.40 Pusz-CA — Jaworzyna: Gorączka so- tel. 99. BOCHNIA (Różana 26) -

botniej nocy (USA 15 tot), LI- tel. 999 . BRZESKO (Waryńskiego D^entok:” S
MANOWA - Sojusz: Sukcesja 6) - tel 999, DĄBROWA TARNO- S żienniki S

fwpff 15 Inrti nniATA wfilCA IX_ nnn oac. Zó.uu Mis­
(węg. 15 tot), MSZANA DOLNA WSKA (Szpitalna 1) - tel 999.
— Luboń: Droga szkieletów (rum. DĘBICA (Krakowska) — tel. 999 .

15 lat), MUSZYNA — Baszta:
Hazardziśei (poh 15 lat), PORO- POGOTOWIE GOPR
NIN — Watra; Gwiazda nadziei KRYNICA - tel. 29-33, RABKA

(radź. 15 lat), RABKA — Śnież- - tel. 308-80 , ZAKOPANE - teł
ka: Konik Garbusek (radź, b.o .), 34-44, GORLICE - teł 211-81, WY
Bitwa o Midway (USA 12 tot), SOWA - tel. 12. PIWNICZNA -

RABA WYZNA — Orkan: Anno tel 117, STARY SĄCZ - tel. 246.
Domini 1573 (jug. 18 lat), RYTRO
— Prehyba: Czeka na pana POGOTOWIE ENERGETYCZNE 9. literaturo r„^„„t
dziewczyna (radź. 12 tot), STARY NOWY SĄCZ (Barbackiego 3) - Zż Łiterdiura romantyczna W
SĄCZ — Poprad: Amator (poi. 15 tol. 233-26, 233-40 (czynne całą do- bu„rJPie
lat), SZCZAWNICA — Pieniny:bę). GORLICE (1 Maja 20) - tel. ”30 TTR — wskazówki
Przygody małpki Nuki (radź. 201-91, 203-71 (czynne całą dobę) metod, sem. 2
b.o .). Trędowata (poi. .12 lat), ZA- KRYNICA (Kraszewskiego 63) - 9.00 Hist., kl. 8: Skąd nasz
KOPANE — Giewont: Czarny tel. 554 (czynne: 6.00—24 .00) TAR- rodowód
korsarz (wl. 1S tot).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNOw — Marzenie: Porwać
cesarza (węg. 18 lat), Krakus: 208-25, ZAKOPANE, tel
Pierwsze zamążpójście (radź. 15 15-92. 28-71

lat), Azot: Bułeczka (poi. b .o.), TARNOw Pomor Saroch rwi
Awans (poi. 12 lat). BOCHNIA —

........................

Jutrzenka: One dwie (węg. 18

lat), Syrenka: Królewicz i gwiaz­
da wieczoru (CSRS b.o .), BRZES­
KO — Bałtyk; Moja Anfisa (radź.
12 lait), BRZOSTEK — Przyszłość:
Białe słońce pustyni (radź. 16 lat), KRAKÓW
DĄBROWA TARNOWSKA — Lo­
tos; Gorączka soobtniej nocy
(USA 16 lat), DĘBICA — Uciecha:
Cma (poi. 18 lat), SZCZUCIN

trzowie nastroju. 23.40 Wiersze E.

PROGRAM 1

7.00 TTR — jęz. pols., sem.

MSW - Pogotowie Elektr.-Admi- oo Dziennik
nistrac.. tel. 80-100 (czynne: 16.00- ^zienni«

23.M). 11-00 Jęz. polski, kl. 7 i 2
lic.: J. Słowacki „Balladyna”

pomoc drogowa PZMot Jęz. poi. kl. 4 lic.: B.
nowy sącz, tel. 981, oraz Brecht „Kariera Artura Ui”

15.55 Program dnia
16.00 Kino TDC: „Przygody

Denisa Korablewa”, „Michał­
ki”

17.00 Dziennik
17.30 Czaple i kormorany —

film przyrodn.
18.00 Kronika Mistrzostw

Świata w biathlonie
18.20 Wszystko o reformie
18.50 Dobranoc
19.00 Sami o sobie — repor-

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen). Nowa

—— Huta Centrum A, bl. 3 (tlen), .

Pierwiosnek: Antyki (poi. 15 tot). Pstrowskiego 94 (tlen), Kazimierza ^az

WOJNICZ — Wawel: Lipcowe Wielkiego 117, Kozłówek (Pawilon). 19.15 Gra Ork. Wojsk Lot-
spotkanie (CSRS 16 lat), • tu- PROSZOWICE (i Maja 81) niczych

Wieliczka (Boh Warszawy 12) 19.30 Dziennik telewizyjnyCHOW — Promień: Czarna ka­
rawaną (radź. 12 tot), ŻABNO —

Olimpia: Kurierzy dyplomatycz­
ni (radź 12 lat).

Pozostałe Mina nieczynne

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

WYSTAWY

20.15 „Duma i uprzedzenie”,
ode. 2

21.15 Podwójna moralność
Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska- progr. publicyst.
te. Alwerni. Dobczycach, Gdowie 21.55 Muz. wizyty: Alfonso
i Niepołomicach.

WOJ. NOWOSĄDECKIE
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU;

KOMNATY KRÓLEWSKIE (10—
15), SKARBIEC (10—15.15), MU­
ZEUM KATEDRALNE (10—15),
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
16.30), MUZEUM W. LENINA (To­
polowa 5): Wystawy: „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka In-

ternacjonalistycane.1 współpracy”. SZCZAWNICA (Pawilon),
„PPR. Plakat i dokument'

(9—18, wst. WOl.), DOM LENINA GRYBÓW (Rynek
(Kr. Jad-wigi «) Wystawy: (1 Maja 20).

Morena
22.25 Dziennik
22.55 Melodie na dobranoc.

PRÓG KAM II

18.55 Program dnia
19.00 Program lokalny

„Kronika”
19.30 Dziennik TV

20.15 Portrety: St. Żeroms-

NOWY SĄCZ (Rynek 27)
NOWY TARG (Szaflarska 2)
RABKA (Orkana 4)
ZAKOPANE (Krupówki 35)
Nocne dyżury pełnią apteki;
krynica (N. Dom Zdrojowy),

STARY SĄCZ (Morawskiego 1),
LIMA­

NOWA (Świerczewskiego 5), hi

7), Gorlice 21.00 Zbawiciele Salwado­
ru


